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w ienie p ren u m era ty

Przegląd polityczny.

pilzneńskiego z tą  uwaga, że zaskoczeni faktem wy­
boru znienacka, powodowaliśmy się głosami, Jktóre 
uważaliśmy za przedmiotowe i wiaregodno."

„Wierząc słowom p. Midowicza, przyjmujemy 
z przyjemnością to wyjaśnienie do wiadomości."

Bardzo nam przyjemnie, źe przyjemnie No­
wej Reformie. Ale któż to cofnie teraz wszystkie 
„ f a k t  a"  o brzęczących argumentach, którymi 
„partjii stań zykewska lud demoralizowała wpil- 
zneńskijm V

rj , , Lwów 30 sierpnia.

-  Z i m  I Zu ~  Pyta P8n Jowial8ki‘ ,
— A -"'ęc posłuchajcie. \

Tąk, p o s ł u j c i e ,  twlko nie bajeetki, ale „  ^S ygnalizow any nam ostry artykuł 
szcznrej prawdy o jak to u uss Diet uia lu przeciw prasie panslawistycznoj był ostu­
dzi mianem „demora!i;Utorów ludu" | 7i * S v c h  tbCZnle wywołany doniesieniem mosaalcfilskU-go

rumuńskiego dziennika Adcwrul, który w kore-
_ of ą stanowczością wsią maczugi., oszczerstw 
ak zw^ną „partję steńjzytow ską". To bardzu 

ciekawa i pouczająca h u to i.a  
P rzj -------- •-uzapeimającym - wyborze do Sejmu

oaręgu j- ł;ni jsuiego wyszedł prezes tamtej-• n i *  . WJB6DU1 pto/iog liollimj-
™ u. i?ow‘,*towe'i P- Midowicz contra Landy 

aatowj, który był zwolunnikiem uchwał powzie- 
p 7 ,  aa  r ’ m/ętuyin wiecu n m st i miasteczea.
lonil " ;fuiarozi Nowrj Reformie do wystrze­
lenia z walkie] ltidub^yny. pociskiem w „ w i j ą  
stańczykowską.“ Oto ta  T „rtia“ d z ^ a ta  
czącemi argument .m.« i tern Ld. m oralizorała 
ind , cnciała przeprowadzić hr. Myc*ol łkie, ,  a 
gdy się przekonał*, 2e to n tm ożlw e, prz -dosła 
.b rz ę c z c e  argumenta" i „wpływy demoralizujeoe 
lud na rzecz pana Midowicza, którego !s i  wy- 
bra io Na toż to zeszło nasze konstytucyjne ży­
cie! I iu ci którzy piękn.e mówią c solidatnrśoi 
interesów d;-oru chaty, o konieczności utrzyma- 
ui« powag, inteligencji wiejskiej w obec wło-
sk*? T i 0* B̂ ekrnikEmi zdobyw aj głosy chłop- 
t 18 " Oj h-ióbo, o, zgrozo 1 Galicjo, zakryj twoją 

arz zhańbioną!..
^ * tym P o jeb ie  rzeczy czytaliśmy w No- 

™;i formie z powodu wyooru p. M‘d
ziąty za stańci-yka,

spondencji wrzekomo otrzyiuanoj z Bułgarji do­
niósł „bardzo zatrważające wiadomości". Blady z 
przestrachu udanego i z oburzenidu opowiedział 
len dziennik, że „w Busze ruku z ’ łieli im pośpie­
chem restaurują sią stare Jureckie fortyfikacje. 
To samo dzieje sią i w N; iy nu. Codzicnnia 
nadchodzą statki auptrjackiej komnanii żeglugi 
parowej z transportem  amunicji i innyi h m. te- 
rjałów wojennych. Pewien oficer wyższej rangi 
zapewniał n tą, iż forty w Ruszcruku maj % zostać 
uzbrojone 100 działami. Magazyny ausirjcckiej 
kompani żeglugi parowej na Dunaju są przepeł­
nione olbrzyiniem. pakami mieszcząeemi w sobie 
przysłane z Wń dnia rozebrana działa ze wszyst- 
kiemi potrzebnemi czeaaiami kładowemu Wszyst­
ko to przybywa tutaj pou nadzorem oficerów au- 
strjackich, którzy k’>rują wyładowywaniem i 
składaniem w m agazyach  tych luaterjałów wo­
jennych. Robotami fortjfik„cyjremi h e ru ją  także 
oficerowie austrj1 ccy. Zapewniają tutaj stanow­
czo, iż w razie wybuchu wejuy arm ją bułgarską 
dowcdz;ó będą cncerowie arstrjaccy."

Powtórzywszy cały teu wymysł rumtń.feifgo 
dzienriLa, Fremdenblatt zwraca uwagę na to, źe 
pomimo rażącej niedorzeczności tego doniesienia,

{t0fy p rz .  to j L o  yt L ą t y  zk s ta ó c ? y 2 ' u w ie r z y łJ w  n,e kie dz.enml.,; ń ą s t ^ p ^
bo r^ycięiy ł kandydata wmcu z miast i miartBozek J f  o w c^  z a p r z e ^  wizy-itum, i a :19 gdzieko’- 
Demoruizowani ,rzez Sobczyków włość n Al- wiek się pojawiły, pogłoskom o z -h lo w am u  s ą  
żm ensłich m ą c ą c y m i a r- im en W  bfło  pedług f u8tlJ8C*łch • & Jer0?  ?  Bulgarji i o kierawamu 
N o m j Re,o, tnu f a k t e m  s  tam  prz.Ł biou czy to robotami fortyfikacyjnemu•' * CZV Wykszt" rt-T-.-1 rmninlrn • t ~ _ tl„

TymczŁBem cóż się dzieje? Oto, p. Mido ±e cele£u
i i S irb ji orzeesw Austrj i,

czy wykształcenism wojska; i wreszcie pow;ada,
winy „ „ u . )  v ni - b , '• i. ’ " i  *  źe celem ty .h  złośliwych baśni jest podjudzenie
wicz naaesłał Nowe, pornne^  korąspondencję, Bułgnrji i S irb ji orzeciw Au jfaji, a krom tego

 ......        - ■■  ;   :r«- " J —
Przez to oddałby Stolicę Apostolską niejako 

p a l  opiekę tych-mtAiars-w i zapobiegł obcadzer.iu 
Watykanu przeu Włcchów Środka tego chce się 
chwycić koiiegjuu kardynałów dla tego, źe Crispi 
iuź pc śmierci Piusa IX, będąc wówczas mini­
strem sprew wewnętrznych, groził, że obs izi 
wcjckitm Watykan, skoro tylko kardynałowie ze­
chcą odbyć concłnTO za obrębem Rzymu, u a d-.iś 
jest nierów ne potętaiejssym, 1 aniżeli był w roku
j.878. -  '  ------ ---------------

Oddawszy w ten spef ib W at;knu pod opie­
kę tych trzech mocarstw, odjechaliby ka dyna-fo- 
wie w zwykłych ubraniach kapłeński: h ao Civita 
vecch ‘a, a ztąd odpłynęliby okrętem na jedna z 
wysp Belearsbich, prawdopodobnie na Minorkę, 
i tam odbyliby conckye. .

Howo 'b rp ry  Papioź pozostałby także na 
wyspach Baicankich i czekał at wypadki tak się 
u łożą, iż mógłby wrócić do Rzymu. ■

Cały ten ^ywód podało czasopismo niemiec­
kie Germania, dudając od siebie całkiem słuszną 
uwagę, źe irzedwczesn sm test zajmować cię tern, 
co sią stanie pc śmierci Fapieża, gdyż Leon XIII 
Bogu dzięki cieszy cię wybornem zdrowiem.

------- j.-----

Gazeta Kolońsfa w ostatnich numerach wy­
chwala Soskonałość nowej refermy wojskowej 
francuskiej, k tóra podnosi' liczebność armji, przy 
czem pismo to napomknęło, że Niemcy muszą 
przedsięwz'ąć odocwiednic ze swej strony środki 
ostrożności. Weaług komentarzy dzienników za­
granicznych to odezwanie sie jest wstępem do 
k-mpai tli parlam entarnej, jakg rząd niemiecki 
prowadzić zamiorza przy pomocy postrachów fran 
ruskich, Artykuł ten jest manewrem wyborczym, 
gdyż rząd ni śmiecili zani jpokojonj avm^t :>mata- 

ti nicpopu!a uOŚci stronnictwa mukierskiugo, bę­
dzie d ę  podobno stara ł przeprowadzić pomyślne 
dla siebie wyóoi y pod presją nieoezpiecze isLws 
narodc wego, jak  to było w r. 1887

L \  P. - DDfl n ’e w”^ r,-'lr;)W*J0 tłumacząc się, wznieconie nieufności i nieprzyjsźai między Ruł
doJii°-- ^ obszerna; podało tylko zdani" p Mi- g^rią a Ssrbja. W końcu Frcmdenblatl powiada:
- w e i i r ’2 rE .  V « Ł WS eL S y d o I a i  i t 1 tej apusobnoeci chcielibyśmy jeszcze , ■  ,  , ov. iU m
stańczycy nie b-ali p f M d o ic z «  w o p iek i d I h  W3̂ mmró ® Burzonych w ostatni* ' czasaeh śr^ o s t r b f e . . ale obm. k, K  ?. i  che
podał, so pismo dwa naste -  ca ^ “homesemen c o d o  zakupywania przez rr^d  j zl 0 rzeczy i stosunki krajowe, czyt drncy pol-

Doświidczenie powinno byłoby nauczyć na­
sze dzienniki, źe czerpanie wiadomości o naszym 
kraju z wiedeńskich liberalnych gazet prowadzi 
najczęściej do kompromitacji. Jeśd ^uż wolna 
wolu, czy co innego skłania niektóre nasze re­
dakcja do ini ormowumu się o Galicji u obcych, 
to nieebbr przy-iujm aiej podstwaly źródło, z ' tó

łrt «:««« J - x  j WlaU v*lŁIOOUł£*A'Il DG UU L4ŁUL Wttll
responJencji p ^dow icz^- ^ 0 Z i h™a:  za f  0 *8*4°“  P8"sla '?r  “ŁiUI' winza. , stycznym, które z takieir oburzeniem o tern pi

l )  » k  w razie zebrania się Sejmu, należeć szą, przypominamy, iż Bułgarcwie, sprowadzając
*ą do lewicy, czy też do innego klubu sejmowego, 

zdaje m> sią rzeczą przedwczesną rozbierać już tera z, 
okaże się to bovfem w Sejmie, sądzę atoli, że do- 
tycnczasowi dłngolefnia działalność moja na pola au- 
tonomicznem jest dostateczną wskizówką mego spo­
sobu myślenia."

2) „W d. 2. lipca b. r. oęaąc przez powiato­
wy komitet przedwyoorczy przedstawionym, a przez 
konntet centralny zatwierdzonym i poleconym kandy. 
datem. stanąłem w szranki z p. Płazińjkim, który 
wcale ao kandydatury się nie zgłosił. Przy głosowa­
niu otrzymałem tylko o 5 głosów mniej od p. Plu­
cińskiego, a przecież rie  postało mi w myśli rzucać 

mego kalumnie. W dmu 20 b. m. po raz trzeci 
stanąłem w szranki i dlatego, że obecnie utrzymaiem 
oie wiele więcej głosów, niż nu dwa poprzednie za­
wody (p. Midow;cz kandydował także w r. 1888 
Przyp. red. Now. Ref.), a tylko 5 głosów więcej, 
jak mój obecny przeciwnik, możuaż twierazić, że dzia- 
łałein demoralizująco, dźwięcznemi argumentami?! 
Jest to nieprawdą!"

W obeo tego Nowa Reforma t»k  odbywa 
fa jte ra d ę :

„Tajemnicza cisza, która pokrywała wybór po­
sła sejmowego w Pilznie, jest w pierwszym rzędzie 
“finną jeżeli w wiadomościach, już po fakcie przez 
dzienniki podanych, znajdą się niedokładiości, które 
w mniejszym lub wyższym stopniu mog^ nie odpo­
wiadać rreczywiBtemu stanowi rzeczy.

„ Trrymaiąo Bię zasady audiatur et altera fars, 
zamieszczamy sprostowanie nowo wybranego posła

za czatów ks. Aleksandra broń z Rosji, bynaj­
mniej w tem ze strony władz roDyjikich me dy- 
znawal przeszkody, przeciwnie zaś wszelka po­
moc była im dawaną. Rosja miała w tam zu­
pełną słuszność do chwili ogłoszenia ustawy, 
w z b ra n ia ją w y w o z u  broni. JażelL zaś Bułgar je  
woli obecnie zaspokajać swe potrzeby brom i 
amuni j i  z Belgii, Au trji lub Niemiec, to nie 
należy t  go f ik 'u  inaczrj teraz osądzać, aniżeli 
wówczas, gdy Rosja występowała w charakterze 
duatswoy broni. Zarówno teraz jak i dawniej, 
pft można z tego powodu rościć prawnych i uza- 
d1 onych pretennyj do rządu bułgarskiego'"

Na tem at wyjazdu Papieża z Rzymu tworzy 
się cały szereg legend.

Znany historyk Do Css-re, który . pisał 
dzieje ostatniego conckye, odbytego p i  śmierci 
Piusa IX, poruszył spiawę wyjazdu Papieża z 
Rzymu. De Ces&re twierdzi, że Leon XIII nie ma 
wcale zamiaru opuszczać Wiatyki-nu, lecz pragnie 
w nim zostać do zgonu. Natomiast kardynałowie 
mieli już wszystko przygotować do opuszczenia 
Rzymu, skoro Papież zamknie oczy i zajdzie po­
trzeba odbycia nowego conclaye. Ma być także 
rzeczą postanowioną, że skoro Papież umrze, w 
takim razie kardynał -kamerlengo, zarządzający 
Stolicą Apostolską aż do wyboru nowego Papie­
ża, zatknie na Watykanie szcandsry trzech naj­
większych mocarstw katolickich, t. j. Francji, 
Austrji i Hiszpanji.

scy m ną dozę w a ry  aa ją  wiadomościom gazet 
naszyi h, a  inuą — doniesieniom  obcych pism

Powodem ni '.jjęzoj uwagi je s t nastęnu ją-a  
okoliczncść. P rzed  trzem a i dwoma d n itm i poja­
wił się w k Iku lwowski ih i kiakov/$Rich dzień 
mk.ich następujący ariyHU':

W gimnazjum ruakiem we Lwowie za wakowała 
posada katechety w skutek spensjuowania księdza 
Gn&zalewicza. Rada szkolna rozpisała na tę posadę 
konkurs w zwykłej formie. Proceder, w jaki odbywa 
się w takim razie nadanie stałej posady katechety w 
izk-iłach średnich, jest zwykle następujący:

Katecheta kandydat wnoa. podacie na ręce dy­
rektora zakładu w któ j  odbywa służbę, ten zaś 
z odpowiednią kwalifikacją odsyła podanie do Rady 
szkolnej. Pouaniu w teu sposób przesłane jrzedkłada 
Rada szkolna odnośnemu k o n s y s t o r z o w i  b i ­
s k u p i e m u ,  który znowu wyraża opinję swoję co 
do kandydatów i przedkłada Radcie szkolnej odpo­
wiednią p r o p o z y c j ę  co do ewentualnej nomina­
cji. Rada szkolna ukłaaa na tej podstawi", jak nie­
mniej po zaciągnięcia zdania dyrekcji tego gimaa 
zjum, w którem obsadzoną ma bj ć posada katechety, 
t e r n o  kandyuatów i przesyła je wraz z opinją kon- 
Bystorza, dyrektorów i swoją własną ministerstwu wy­
znań i oświaty, które mianuje jednego z przedsta 
wionych sobie trzech kandydatów, zwykle zaś pierw- 
Bzego z nich.

W wypadku, o którym mowa, odstąpiło namie­
stnictwo, jako prezydjum Rady szkolnej, od zwykłej 
procedury i podań, które nadeszły, nie przedłożyło 
konsystorzowi w cela potwierdzenia i usłyszenia jego 
życzeń i wniosków, lecz zaproponowało natomiast ex

.... . „II  ---  • - -v --
prueJdio z całym pośpiechem dwóch kandydatów mi­
nisterstwa dc zamianowania, należących do innych 
dyocezyj i nie mogących wykazać się odpowiednią 
praktyką próbną, potrzebną dla uzyskania stałej po­
sady nauczycielskiej w gimnazjum państwowem.

Z powodu tego arcyDisirnpi konsystorz ruski 
postanowił na posiedzeniu gremialnem, odbytem w d. 
22 b. m. co następuje:

1) w podaniu, wmesionem bezpośrednio do mi­
nisterstwa wyznań i oświaty, zaiożyć protest przeciw­
ko takiemu postępowa siu, obrażającemu prawa wy­
znaniowej władzy Dadzorczej;

2) z powodów merytorycznych sprzeciwić się 
kandydatom poleconym ze strony prezydjum krajowej 
Rady szkolnej, polecić natomiast trzech innych kom- 
petentów, którzy od wielu lat fungują z uznanym ze 
.wszystkich stron skutkiem jaso nauczyciele religji w 
e k. gimnazjach;

3)prosić ministerstwo, aby w najwyższe^ instan­
cji odpowiedni zrobiło wniosek, iżby dyrektora gim­
nazjalnego, księdza Unickiego, delegata wyznania 
grecko-Katulickiegc w Radzie szkolnej, z f .anośei tej 
usunięto.

Ksiądz Ilnick’ jest dyrektorem ruskiego gim­
nazjum we Lwowie wieloletnim delegatem ruskim do 
Rady szkolnej i osobistością wybitną w rrik ich  ko­
łach lwowskich.

Znaczącym zatem jest fakt, że konsystorz gre- 
cko-katolicki, na którego czele stoi metropolita S?m- 
bratowicz, czuł się spowodowanym do założenia tak 
energicznego protestu.

Byłoby tc w istocie mery ko „znaczące" ale
bnrdzo dziwne, gdyby Prezydjum Rady szkolnej, 
które od pewnego czasv ściśle przestrzega, aby 
konieczny, pożyteczny i prawowity wpływ ducho­
wieństwa na sprawy szkolne był utrzymany w ca­
łości, postąpiło wbrew tej metodzie w wypadku 
tak specjalni a należącym do kompetencji władzy 
ducnownej. Ale jest jeszcze bardziej „znaczą 
com" to, źe widocznie "niewszysoy u nas wiedcą 
jak i duch, chwała Bogu, panuje w naszej naj- 
vyz8zej m agistraturze szkolnej i w skutek tego 
padają ofiara liberalnych mistyfikncyj. Obalenie 
fałszu byio kor ieczne. To też w ostatnim (z 29 
b. m.) numerze urzędowa Gazeta Lwowska ogłasza:

„Neut frcie Presse w Nr. 8989, z dnia 25 
b. m., w korespondencji ze Lwowa, pod napisem: 
nCor,fhct des StatthaUcrs m it dcm -uttiemsehen 
Consistorivma, podała w sprawie obsadzenia posady 
gr. kat. katechety w c. k. akauemickiem gimnazjum 
we Lwowie, wiadomość, a za nią powtórzyły dzien­
niki krajowe: Kurjer licowslc (Nr. 237, z 27 b. 
m.), Nowa Itcfarnza (Nr. 19G, z 28 b. rn) 'Dzien­
nik Polski (Nr. 239, z 29 b. m ), Czerwoni R hś 
(Nr. 172, z 27 b. m.) i Dilo  (Nr. 183, z 28 b. m.), 
jakoby podania korrpetentów o wymienioną posaaę 
nie były udzielone gr. kat. metrop. konsystorzowi do 
zaopinjowania i przedstawienia wniosków, i z jotni- 
nięciem tej władzy duchownej zaproponowano rx  
praesidio z caiym pośpiechem Ministerstwu wyżnari i 
oświecenia dwóch kardydatów, należących do innej 
dyecezji i nie mających potrzebnej praktyki nauczy­
cielskiej.

JeBteśmy upoważnieni do oświadczenia, że po­
wyżej streszczona wiadomość jest najzupełniej bez­
podstawną. i

Stan rzeczy przedstawia się jak następuje: .
W skmek należycie ogłorzonego konkursu dnia 

14 czerwca 1889 na posadę wspomniane, a ewentu 
alnie i na inną mogącą się opróżnić posadę gr kat. 
katechety gimnazjalnego, wniosło dziewięciu kandy­
datów podania. Wszystkio podania przesłano z Rady 
szkolnej krajowej pismem z dnia 26 lipca 1889 1. 
671 gr. kat. metrop. konsystorzowi , we Lwowie w 
myśl przepisu do zaopinjowania i przedstawienia 
wniosków. Dopiero po nadejściu opinji konsystorza 
metrop. 8prawa była traktowaną na plenarnem posie­
dzeniu Rady ’Bzb, kraj. w dniu 12 s.erpnia b. r. i 
w myśl uchwały na tem posiedzeniu powziętej przed 
stawiono wyB. Ministerstwu wyznań i oświecenia od- 
powiedne wnioski."

k o r e s p o n d e n c j e

W arszaw a 27 p-erpnia. 
(P ) W sobotę odbyio Ptę, przepisana statu ­

tem, pub) czne półroczne posiedzenie władz To-

foasHbu "J ■’}} sswóia*
warzystwa Kredkowego Ziemskiego. Działa:orśó 
tego Towarzystwa — to zwjcfciadł-* ,ć c ^ e ^ o  
ziemibń ikiego bytu, którego sta i nie­
wesoły, wykazuie sprawozdam^ Dyiekc i , w d łu ­
gim szeregu cyfr bardzo wymownych Podawa­
niem ich wssysjtkkh nie będę wi-p ^ u ly ,  n<i ?a 
kilka na mnio się nie pogniewacie

Kiółsitw a nasze liczy 127,310 kw adrato­
wych k’lometróft obszaru’ i ma ladncśe-’ prawie 
ośm miljonów. (Jest zatem duże w^ksza od Ga­
licji, k tóra ma tylko 78.507.87 Q  fcnl., c l ’ ieet 
muiej zaiudnioue, do mamy przesz' 6 m l. lu­
dności. Przyp. led&kcji Prseylądu). Wię»sz* na- 
s ta  ziemska . ę w s d łd ś o ' składa siy"'pize^ażoie 
z folwarków średniej wielkości, po 300, 250 i 
180 morgófr Podatki są większe niż w Rosji me 
z waszymi podatkam. sn i się równać ' rJe mogą; 
średnio biorąc, wynoszą zaledwie p iątą Ich cz^śf; 
za to też i ceny wazyjtkicL gumowy 'n  pre dukiów 
są o wiele od wabzycb niższo „

. Pomeważ warunki życu naszego są wam do­
statecznie znane, przeto powyższe pobieżni uwagi 
pod-łem  tylke jrko  preiudjum tej smutnej sym- 
fonji cyfr, którą oaegr«ła przed nam Dyrekcja 
Tow Kr. Zitm.

, W ostatniem półroczu oociązonych długiem 
było 8935 dóbr — to znaczy: prawid wscystkio. 
Ogólna cyfra długu 124 milionów. 254 tysięcy, 1C5 
rubii srebrem Na 265 dobrać! ciężą długi nie 
większa jak 500 rs INajwiększa liczba dóbr jest 
sadłużo&a po 10 d: 15 tyis.ięry ■ Jedna tylko
posiadłość dźwiga na sobie 226,150 rs., ’ a 
w ogóle zadłużc nych wyże’ nad sto tysięcy jęst 
dóbr 21 ‘ “ "

■ Za to półrocze należuło się Towarzystwu 
ra t na 5,642,535 r s ;  zapłacono 3.629.089; salega 
2,013,455 ,

Za te zaległoś .i wystawiono n*, pubhczną 
sprzedaż 529 dóbr; sprz tdtLC rzeczywiście tylko 
51, a dwa dobra d a braltd 'konkurentów przesiły  
na własność Towarzystwa. „  n

Nadto wpicano na lisię licytacyjny i już u- 
zyskanc pozwolenie władz na sprzedaż z publicz­
nego targu dóbr 4360, a -asem p o ło w a  wszyst­
kich odłużonycb. =

UJgi w wypłacie ra t przyznano za gradobi­
cie, nieurodzaj, pożiry, zniszczeń*' , w skutek 
burzy, w skutek powoazi i pomoru inwentarza — 
dobTom 247 na rs. 309.928.

Kar za z&hgłe raty zapłacili dłużnicy 
83 646 rs. / '  /  rf. ~ “

Bud2et aduiuisirac^jny (pensje urzgauików, 
lokale op ;ł, świf-tło, porto, Jjety  utensyija, me 
ble i t. d.) wynosił ^00 877 n .

Własność Towarzystwa (fundusz 'żelazny i 
ruchomości) wynoBi 8.357.684 r«.

Kurp listów _ zastawnyth był: serj I-ej
rs. 96 kop. 41 (niższy o 4 l ‘/2 kop w poiówna- 
niu : z poprzedmein półroczem) o^rji II. III 
i JY rs. 95 kop. 16 (niższy o 79 kop.); serji V 
rs. 95 kop. 23 (niższy o 77 k o p ). ) '

W obec dej^rec jonowania za granicą wszyst­
kich rosyjskich waloiów, cd czego i nas:.a c ie r­
pieć muezą, podane feursa można uważać za do­
bre, lecz, niestety, rezultat ten osiągnięto suro­
wością w ciąganiu zaległości ta ł awieiką, ń  oto 
jakem przytoczył, będzie wystawiona na subhastę 
połowa folwarków w kraju 1

Sprawa krajowa.
Stacja klimatyczno - lecznicza w Zakopanem.

IV.
Wytknąłem w poprzednich artykułach gió- 

wne rzeczy; pominąłem wijle takich, które się 
same przez się rozumieją lub z poruszonych wy­
żej wynikają. Wspomnę tu jeszcze o potrzebie 
kompasu, o konieczności ułatwienia zmiany p ie­
niędzy itd.

Zakopanego losy można — sądzę — uważać 
za zapeyrnione, n gdyż włauze k rr jowe i rządowe 
już nad n im  rozciągnęły swą pieczę; i sprawa 
wdrożone. Posłowie: p- Józef Męc* iski, h , Kozlo- 
brodJci i inni, uznając ,, n w l-śu g łą  i jedyną dla 
nas ważność i wartość tego uzdrowiska, oświad-

NOWELA 

Q  U A T  R E L L E S ’A.

(Ciąg dr lwy',.

frzysięgpm s. moja najdroższa, że Łccham 
2aol mocn°. jak tylko serce moje kocheć jest 
o ł.rne’ a jeśli nie umiem tego wy-azić, ani cię 
t a ł ^  prrekuna^ — to Powinni ś mię raczej

2cu7a '^Vr,8ercr by n‘e P9kio» gdybym cię

wdODiid° przypuBzez-niei Czy to jest pra- 
droei ‘? Hln ? Czernisz ( lebic samą — mojaarODft f o*ouio oaiuij ---  llłujtt
Bpokój ? czego starasz s.ę zburzyć mój

Wi,
Adolf

*c tybyś me umarł z rozpaczy
P o b łą d ź  ?t\ " ^ a ł  się chwilę — i dzo tem 
byt - id r^ .- j ;  lep;fcj byłby po. ąpił, gdyUy 
go ibornu^ ^ 3!8* potwierdzająco. Do cz gużby 
człowiek niest : c&ks  odpowiedź? Ale był to 

W <łlu • * nfcemc prawy i szczery, 
starał się Un̂ g5' 1 tiochę zawiłem rozumowaniu 
gc podobny ci0Bln ■ f . z le6°» JZ nie B9dzil, aby
celą swoję teor ?  ° ™  rozwinął przed Mar-
miot ów był 2* j °. fatąlizraie. Ponieważ przed- 
więc wszechstronni * nlj?: rozebrał rjo
śnie okazało się f a V J?,r na kutedrzj i to wła- 
prowadził," ztąd gdyż Marceia wy-

i w razie — gdyby

zdradziła swego męża, ten powiedziałby jedyn ie. 
„Przeznaczenie tak chciało 1"

Adolf tego wieczoru utracił w sercu swojej 
żony tę  resztę przywiązania, j ib ą  jerzczo miała 
dla niego. Czuła się dumną, że tyła uczyniła, 
by go zelektryzować i otworzyć mu oczy na gro­
żące niebezpieczeństwo, ule do czegóż' j ,  to 
doprowadziło? Jaj mąż odpowiedział w rezul­
tacie: cóż począć, jeśliLy taka była wola prze­
znaczenia!."

Po takiej odpuwbdzi, przeznaczenie mogło 
wziąć swói rjleo  do ręki.

CZĘŚĆ DRUGA.

I.
O pół do szÓBtej przyszedł Filip i prawie 

w tejże chwili podano do stołu.
)biad był smutny.

E.iedny gość nie wiedział, co mia- myśleć. 
Przybył rozpromieniony, stosownie do ułożonego 
z rana progrumu, a  wesołość jego nie znajdo­
wała echa. Trzy razy już Bię zapytał obojga 
małżonków, czy kto z nich nie ’es! cbnry, albo 
czy nie odebrali jakiej przykrej wiadomości, 
kiedy M: reela, chcąc złagodzić przykre wrażeń' i, 
jak  *go się obawiała dla Filipa — rzekła z uda­
ną obojętnością:

— Rzeczywiście, mamy dla paua wiadomość, 
która nas trochę sasmuca.

— Cóż się takiego stało? — zapytał Filip 
z obawą.

— Zapewne wkrótce wyjedziemy.
— Czy pedobna?
— Mój mąż za kuka dni skończy >wą pracp i 

piinii mu, pan to pojmujesz, pochwshć się nią w 
akidemji

Od tej chwili zniki wszelki cień ożywienia 
pr~y stole. ' Zaczęte zdania konały na ustacn 
obiadujących, potrrw y schodziły prawie nie­
tknięte.

— Mój mąż 1 miał przeprosić pana, że dziś 
nie będzie mógł być w teatrze, a ja  tik że , przy­
znam Bię, nie mam wielai j  ochoty — rzekła Mar 
cela.

— Zrobisz mi wielką przyt>ość moja dróg®, 
jeśli nie pójdziesz — odparł żywo Adolf. — Będę 
pewnym, że masz żal do mnie.

' I  tak  n ..cno obstawał przy tem, że o pół 
do ósmej Marcela z Filipem, byli już w drodze do 
teatru.

Jakże wiele mieli sobie do powi edzęnia 1 
Pojmujecie, że nm dali _ się prostą i naj- 

krótizą drogą. Pierwszy raz M arcela szczerze i 
otwarcio rozinawiaia z Fi jem . Zwierzyła mu 
się ze swych zawodów — _ opowiedziała zajście, 
jakie miało miejsc, P-z' ' Jeg° P-.ybyciem. Roz­
bijała się, jak  ryua « lod, w je? . ostajnem ży­
ciu codziennem, obok n~( t oddanego duszą i 
ciałem naace, obojętnego na wszystko, byleby 
mu me przeszkadzano w jego śmiesznej, jałowej 
pracy.

— Przerażenie omie ogarnia — mówiła — 
kiedy pomyślę, ) śie życie czeka maie we Fran­
cji. Czuję to dobrze, ż< cię inż ^igoej nie zo­
baczę. Ci* ja  pucznj o ja  tan  będę robiła ? 
Nie mrm dziecka, nie mam m atki nie mam 
nic takiego z cz. gehym mogła czerpać pocie­
chę i siłę- T ;zystk iu  uczucia noje lałam  na 
ciebie, tracąc c ?, tr»cę wszystko jakże  męż­
czyźni są  szczęśliwi) Każdy z nich może po­
stara S się, by zginął, kiedy mu ż jr ie  zacię­
ży Ale my nieszczęsne, cóż nam pozostaje
- takim razie ? J a  nie mnm nawet prawa wstą­

pić do klasztoru. Och 1 zaniłaDym się niezawo­
dnie, gdybym nie miała nadziei, że rozpacz wkróf- |  
ce położy koniec mojej męce. A ty, co myślisz j 
uczynić ? : f
_ — Moja miłość jest zbyt potęiną, by mogła I 

się oadowolnić półśrodkami. Watyużiłbym się 5 
eseka), aż e ta t sam zagasi jej płomień - w mej 
piersi. Przeżyć j ą ,  byłoDy dla mnie hbńbą. 
Odwiedzić cię zrzadke, jak pierwszy lepszy 
znajomy, kłam ać przy każdej okoliczności, kryć i 
się ze świętem dis mnie uczu iem, jak ze 
zbrodnią — nie, ja  do tego nie jestem zdolny. 
Tyś mi wskazała drogę i nic mię już z nie? nie 
cofftie.

— Ja  ci tę drogę wskazałam ?!
— Znajdę jaLą sprawę, jaką ideę wreszcie, za 

k tórą uędę mógł walczyć i zginąć.
— E ajż t pokót ! ja  tego nie cnce
— Alboż E;e tracę życia, tracąc ciebie ? Miecz 

lub hula wroga położy już tylko martwy autemat.
— Sądoisz, źe ja będę zdolną zyć z tą  myślą, 

że cię na śmierć posłałam ? Chcesz mię chyba 
doprow idzić dc szaleństwa.

Szli na oślep przed siebie, boz celu, szuka­
jąc jedynie sposobu, w jaaiby mogl. umknąć gro­
żącego im rozłączenia, gdy wtem rozległ się huk 
strasznej ekspiozji, po którym rozdzierające krzy­
ki napełniły powietrze. Z przyległych ulic dom 
ty v a ł turkot uciekających powozów. Obok nich 
przeleciała kareta, zataczając się z jednej struny 
ulioy na drugą, a  stangret przerażony bił bez 
pannęci ro z b ie żn e  konie, wołając: gore 1 toati 
się puli.

I  w rzeczy samej, nr. niebie ukazała się łu ­
na, zwifbszaiąca się i niknąca w mi. rę rozsze­
rzania się pożaru. Dym wznosii się kolumnam 
ku niebu — czarny, gęsty, złeiący iskrami, za­

barwiony krwawym płomieni odbiysaiem Gwiazdy 
świeciły obojętnie n: tle  czerwonej Inny, spoglą­
dając wyniośle nr iskry znikome, które wiatr 
miotał w błękity.

Tłum przerażony biegł na mieisca wypadku, 
wyobrażając sobie potworną baohanaiij, jaką 
śmierć tam  w ypiaw itła bezKarme. Mówiono o lu ­
dziach, którzy się wyrwać zdoJMi napół za lu- 
szeni dymem i w „palącej sit odzieży padali nu 
ulicy; mówiono o trupach tan zwęglonych i ze- 
izpeconych, że najbliżsi poznawał' ich tylko po 

ich odzieniu. V7 teatrze martwe ciałs zabaryka­
dowały wizystkie przejściu! Go chwila nowo wzno­
siły się płomienie i jakieś mury z trzaskiem się 
załamywały Czasem głosniejsce i bardziej roz­
dzierające oz wały się krzyki, lecz tłum ił je ziaraz 
trzask płonących murów i zmieszane zewnątrz 
odgłosy.

Filip i Marcela, przerażeń, tulili się do 
ciebie. Miłcść uratowała ich od śmierci Ryliby 
niezawodnie zginęli, gdyby .Mę byli prosto do 
teatru  udali. w  chwili w ęc, kiedy oni p tyzywali 
śmierci, — ona wyminęła ich z pcgard i, śpie­
sząc na miejsce uczty, zgotowanej dla siebie.

Kiedy streż biegłr cwaiem na m ejsci wy- 
prdku, ni ulicy tw<v s^ y  się Fr“ PJ ludzi, htórzy 
zamiast przyłączyć się do ratujących, krytykował* 
przedsięwzięto śród! ratunku.

Obok Filipa i Marceli przyniesiono nu no­
szach jakąś istotę źy4ącą. niepodobna do czło­
wieka ijącą się z bólu. Marceli o mało nip 
padła z przerażenia.

— Zdawało mi się, *żo to jedno z nas tam 
nieśli — rzekła.

(C. d n.)



BRZEl+LĄk * Tria 31 sierpni* 1889.
ożyli, że na Sejmie będą gorącymi orędownikami 
sprawy zakopańskiej, a niewątpliwie pójdzie 2 n i­
mi ręka w rękę nowy nowotarski poseł hr. Re- 
czyński. Wiadomo też, że poczynione będa bron. 
do p Namiestnika i zostanie wypracowany dla 
klimatyki kompletny statu t przez takiego spi cja- 
listę jakim jest radzca sanitarny dr. Zieleniewski.

Zakopane już dziś zaczyna się zarysowywać 
w takiej postaci, jaką niedaleki przyszłość urze­
czywistni Będzie ono obejmowało kilka ognisk 
lub okręgów, jakoto:

S t a r e  Z a k o p a n e  wokoło kościoła, na 
Kaspruuiu, częśc dolaycb Krupówek, aż do dz: 
siejszej poczty Tu będzie sta ra  wieś, a w dole 
dzielnica handlowa; nie dla gości, bo domy zoyt 
gęste, poczta, szkoły i na boku jeden dworzec 
gościnny.

N o w e  Z a k o p a n e  obejmować będzie: 
Starą polanę, Górne Krupówki, Przecznicę pod 
lasem, Chramcówaę Klemensówkę (Piaseckiego), 
Modrzeiów, drugi dworzec gościnny, uhnę ( a i> e § )  

Chałubińskiego i Kuźnice (z restauracją).
Tylko niech Bóg broni, żeby miały powstać 

ulice m iejskie, zeby dom stał przy dom ie; każdy 
powinien być otoczony ga„em, a  jest m.ej^ca do­
syć, żeby takich domków wśród lasu, po wzgó 
rza h, nad wodami, powstało i tysiące.

Nowa droga bita złączy jus nieDawem no- i 

we Zakopane z B y s t r e m  gdzie t k i e  się dam­
ki budują, i z J a s z c z u r ó w k ą ,  gdzie Se skały 
tryska jedyne w Polsce ź ódło go :ącej wody tej 
wh_sn ści leczniczej, co woda w Cu pl cach. Wła­
ściciel zbudował ju ł tu dom gościnny, parę ła ­
zienek i basen do ws-pólnej kąpieli. Dwa razy na

lin zakon," ktowal*' znaczne terena w zachodniej 
Galicji, a  że obydwa przedsiębiorstwa upadły, 
wina leży nie w zajętym terenie, ale w niedo­
łęstwie przedsiębiorstwa p. Gu bina, i w tenden­
cjach spekulacyjnych a nawet nieuczciwych,

Bynajmniej nie w tym zamiarze, aby znowu 
pozyskać jakie niedołężne lub na wielką speku­
lację obliczone przedsiębiorą wg frandusk&, gdyż 
t- kie przedsiębiorstwa prócz chwilowych i je­
dnostkowych korzyści, nie mogą przyczynić się 
do rozwoju naszego naLo'?,-go przemysłu, sla  w 
z n a u  zu.ntortaowt nia wielkiego świata hun 
dlow?go za granicą wzięło krajowe tuwsrcys.wo 
csftofee udział trkża w tegorocznej wystam ^ w 
Paryżu. I tą  rs..ą przyszedł Wydział k^ajo^y 
hojnym d. tki. m z pom >ci$ i zezwolił, aby na»zę 
skromną wystawę urządził p. L Syroazyniki, in- 
żynśji' górniczy Wydziału krajowego. Równocze­
śnie odbeda.e nię d. 1 września w Pary to  wi-iki 
kongres górniczy. Towarzystwo naftowe weźmie 
i w nim udział, przez swych delegatów pp. K. 
GąaiorowsJtiegÓi L Syrooz, ńsiiiego i Z Suszyć 
ki go P. Syroczyński opracował odczyt: „O wier­
ceniu m todą kanadyjską ś zastosowaniu tsj iise- 
tody w Galicji", który bodzie miał na wapoimio- 
nym Łongtesm górniczym.

Ru h handlowy nafty rozwinął się w całej 
pełni, popyt za naftą, & szczególniej za iopą jest 
bardzo wielki. Cr,a? ropy rotzły znacznie w gó 
r . Jeszcze 6 miesigoy tercu pęacono ropę bar- 
blnwską 2 zł. 50 ct. za 100 fclgc. loco Skołyszyn, 
dzisiaj dają destylarnio gorlickie, w’edem kia u

dz.eń kursuje między Zakopanem a Jaszczurówką nawet peszteńslin 3 zł. 10 ct. za 100 klgr. loco
elegancki omnibus. Miejscowość ta, jak  i Zako 
paue, ma ogramuą przyszłość przed sobą. Przy 
szłe pokolenia będą wzruszały ramionami, oy ta­
jąc : po co jeździliśmy leczyć się na reumatyzm y 
do Czech i na Węgry, kiedy na własnej ziemi 
Bóg uam dał Jaszczurówl j? Ano, wiele rzeozy 
dał nam dobry Bóg, ale myśmy nawykli d złe­
go zwyczaju lekceważenia tego, co awoie. Przy- 
tem, co prawda, pieniędzy me mamy, a oez nich 
— nie prawda, ze nic, — ale trudnoI...

Przez las do Jaszczurówki będzie pieską

Skołyszyn. Z jednei i trony dużo destylatu, zwłasz­
cza w zachodniej Gftlicji®, zostało znacznie po- 
Większenych, również nauczono się z więksuym 
zyskiem przerabiać rOi.§ gali'yj«icą; z drug ij 
strony wpłynęły r a  podwyższenie cen ropy alar­
mujące wieści z Kaukazu o nagłem i znacznem 
zam ieszeniu się cen produkcji ropy babińskiej. 
Wątpimy, aby ćo było zup6łn,e prawd siwuw, 
prawJopudobuem atoli jest, iż nowych wodotry­
sków nie uzyskano, tak iż produkcja nie wzmaga 
się odpowiednio Jlo  konsumoji w Rosji, która

drogą 25 m inut; więc i ta  urocza^ miejscowość, j «sybko wzrasts. Zresztą Dodatek konsumcyjny i 
k tón. ma również wielką przyszłość, gdzio ies, podwyższenie taryf dla przewozu naftowych pro-
już jeden porządny dcm gościnny i sala zabaw, 
lubo będzie odrębnym zakładem, jednakże nale­
żeć będzie organicznie do całości uzdrowiska t a ­
trzańskiego. Bęazie to dla Zakopanego jedno 
Ognisko więcej boć już jes t niem puniekąd i 
dzisiaj.

Na tern kończę te uwagi. Czego w nich 
brakuje niechaj ludzie dobrej woli d o p e łń ^ , co 
lepiej rozumieją, lub inaczej, riechaj wyjowieazą 
— a .całość się złoży".

Kartki ze świata nafty.
(S. O.) Ruch wielki, życic en ergi zne pul­

suje na całem podgórzu K arpacki m. Tu i ów­
dzie dobyto obfitą ropę, w iiubm miejscu ro spo­
częto poszukiw om rokujące wielki" nadzieje, 
gdzieindziej los mniej poszczęś ił szukającemu 
akartów  naftowych. Nasze kopalnie i destylarnie 
nafty w zachodniej Galicji (Wietrzno, Równe, 
L busze, Kryg, Mariom poi, Sury) miały s oso 
bm ść powitania JE  p. NanuestmŁa hr. B^de- 
ni*go i -E  br. Czedika, prezydenta lustr, kolti 
państwowy b, okazania di stojrym  gościom m ow­
cze] 8v ej pracy i żywotności, przemysłu tak  ko- 
pi lniarcgo jak  i destylarutenego. Odwied iny po. 
Namiesmika i Prezydenta mogą mieć doniosłe 
dla naszego przemysłu znaczenie; m my wiarę w 
ich wielką życzliwość dla przemysłu ę&Rowego- 
czajemy, iż z ich strony mażemy spodziewać się 
skutecznej pomocy i ponarcia, a jeżeli nas :ych 
dostojnych gości zainteresował ten przemysł, to 
zawdzi cz ić  mamy uietyTso jego wielkiemu roz­
wojowi, sle w szczególni ści i n iz mu mestru 
dzonemu prezesowi p. Augustowi Gurayskicmu, 
który znając dokładnie ten przemysł, umiał go 
gościom przedstuwić w pra , dziwę m świetle.

Udz;a ł nafciarzy galicyjskich ped egidą 
krajowego towarzystwa n-fto.^ej o w wystawia 
światowej w Antwerpji, nie był bez dodatnich 
rezultatów . Wprawdzie skromne były nsczyma, 
w których mieściły się produkta naftowe, a pię­
tnie przvozdobione kioski i pawilony rosyjskich 
fi.-m naftowych zdawały się zaćmiewać swym 
blaskiem drobną wystawę galicyjskieg 5 przemy- 
ału, mimo tego świat finansowy zainteresował się 
żywo tym przemysłem Panowie Delgoutte i Gue-

duHó w w Rosji wpłynęły w znacznej mierze as, 
podrożenie ropy kiuksv’,kiej.

Bzczrgólniejszo stanowisko w obec Galicji 
nsbowsla zająć 'dastyłarnia w Oćeroorgu, Już od 
dość dawna destylsrma ta  użalała się w miai- 
iter itwie skam u i u generalnej dyrekcji austrjac- 
kich kolei państwowych, iż nie może zakupić 
większej p rrtji ropy gilicyjskiej Skargi te spo­
wodowały nawet zwołanie ankiety w minister­
stwie, na któro- udowudniono, że w czasie gdy 
pp. Bergheim i Ma Geroey po bajecznie niskich 
cenach ropę z W ietrzna sprzedawać musieli do 
Pesztu, destylarmss w Oderbergu woale nie b y ła ! 
urządzoną r a  przerabianie ropy galicyj kiej, ty l­
ko ia  rektyfikację sztucznego oleju kanWażkiego. 
Nie dawno temu destyhrnis w Oderbergu, któr« | 
obecnie juz jest urządzoną na przeróbkę p raw ­
dziwej ropy, wniosła, prośbę do j-saeralnej dyrea- j  

cji austriackich kolei pańsirow y-h o lenia ta  
ryfy na sztuczny olei kauknzki, pon»eważ, jak 
uświadczyła, ropy galicyjskiej żadną miarą deku- 
oió się me może. Towarzystwo n^ftuwe udowo- f 
du ło i tą  razą n eprawdziwość przedstawionej j 
przez Oderberg sjtuncji, wi kaziło , SS
d s /lam ie  peszteńskie, potaim j w ysoki-j taryf; 
do Węgier (oierwotna wyjątkowa taryfa do P;-.sztu ! 
została zniesioną) poi .era,ą poważne partje ropy | 
galicyjskiej i p ła tą  tę semą cenę co i mieiaccwc 
destylarcie, tem bardziej może przeto przy bsr- | 
dzo msk-Kj t&ryfi-i z Galicji do Óderberga desty 
laraie tamże we4ść w ściślejsze stosunki z kopal-1 
nianai ropy w Galicji.

pizytem wolności zwykłego popędu wiercenia m a­
szynowego.

Ssnja świedomość niezupełnie dokładnych 
przepisów górniczo - policyjnych jest bardzo czę­
sto niudostateuzną, ile że siła przyrody, kieru­
nek wiatru lub isaa  nadzwyczajne w trunki są 
potężniejsze nad wszelkie przepisy, a  w przowa- 
żufjj liczb ę wypadków przyczyna eksplozji redu­
kuje się do nieprzytomności dozorcy ko tlj, wier­
tacza lub nawet kierownik*"..

Nawet doświadczeni, zawodowi kierownicy i 
robotnicy podlegają często bezwiednie pewnego 
roazhju apatji i bezradności pomimo zupełnej 
świadomości w teorjś, jakia skutki pociąga za 
sobą zapalenie się gazów naftowych. Częstokroć 
zdarza się zresztą że robotn ey znużeni i zaie- 
chęcen. jakimś trudnym wypadkiem (np. zsgwo- 
żdźeniem) w szybie albo brakiem a&fcodajnycb 
pokładów, z chwilą wybuchu ropy Iud gazów tak 
dalece tym wypadkiem zostają uradowani, że za­
pominają o wszeikiem niebezpieczeństwie, nawet 
w chwili, kiedy jest ono naigruź iejsze. Wtedy 
chwytanie rozprytkują. ej się naokół ropy wydaje 
się im daleko ważineiszem, aniżeli zabezpieczenie 
siebie i szybu przed możliwą eksplozją. To też 
liczne rady, wskazówki, i najróżnorodniejsze pro­
pozycje wychodzą od rozprószonych wzdłuż Kar 
pat górn.ków naftowych Każda ednak ^opamia 
ma w swoim zakresie pewne odrębne, fia lokal 
nyih warunkach wyrobione zdań a co do zabez­
pieczania się od eksplozji f iazó w ; często jednak 
bywa on ci nśeodaowiedaiem, a nawet — jak np. 
wyrzucenie machin parowych w ogóle, a zastąpie­
nie ich pneuumćycznerni — najzupełniej ęieftłah 
ściwem.

Dowis dujemy się, że starostwo górnicze za­
jęło  się opracowaniem uzupełnienia przepisów 
górniczo policyjnych, bzczególn.c dla kopalń ropy, 
poszukiwanej za pomocą maszynowego wiercenia. 
Uzupełaienie takie jest rzeczywiście niezbędnem. 
Od roku I 884 nabyliśmy wiele praktycznego do­
świadczenia, które zużytkowane być powinno w 
nrwo ułożonych przepisach. Nadto byłoby do ży 
czenla, żeby nowe przepisy górniczo pcli yjne za- 
btały rozdzielone na oddzielne przepisy dla kopalń 
wosku ziemnego, dla kopalń ropy (w których po­
pęd górniczy wykonuje się szybami, kcpaneiui) i 
dla wiercenia przy pomocy maszyn parowych.

Towarzystwo mftowe zajęło się także spra­
wą ensplozji gazów naftowych i ropy. Wychodząc 
z zapatryw ania, że obinajomienie właścicieli i 
kieiowników kopalń ze szczegółami wydarzonych 
wypadków meżo być bardzo skutecznym środkiem 
do pouczenia, w jakich warunkach niebezpieczeń­
stwa eksplozji mogą mieć miejsce, i co w tym 
razie zarządzić należy, wniosło Towarzystwo na­
ftowe do starostwa górniczego prośbę, aby ono 
raczyło szczegóły a niezawodnie i prawdziwe 
przyczyny najświeższych wypadków eksplozji prze­
słać r w formie okólnika wszystkim konainiom ro­
py. W tej prośbie wyraziło zarazem Towarzystwo 
życzenie, aby starostwo górnicze — którego u- 
względnianie życzeń przedsiębiorstw górniczych 
w iam ath  obowiązu ąoych u s ta r  z całem uzna­
niem podnieść i zaznaczyć musimy — zaprosiło 
przed wydaniem nu wy eh przepisów wybitniejszych 
reprezentantów przemysłu mftowego i kopalń 
ropy na ankietę du Krakowa lub do innej sie­
dziby urzędów.górniczych okręguwych, np. do J a ­
sła, celem wysłuchania ich opinji opartej na wła- 
snem doświadczeniu.

Nie "?ątpjmy, że stórostwo górnicze przy­
chyli się do p 'ośby Towarzystwa, tem więcej ze 
przepisy, oparte także na ooiuji interesowanych, 
nabierąją większego moralnego znaczenia.

W ’p t  Iki eksplozji w skutek zapalenia się . 
gazów naftowych od ogniska kotła parowego lub 
1 ikoincbili, które to wypadki w tym roku w M aj-, 
dat lej Libuszy i Klimkówce się wydarzyły, przy- ( 
czem p 'acujący ro^otn cy, a nawet kierownicy i 
padli ofiarą śmierci lub eiężJrf ?go poparzenia, j 
zajmują ppwsr.erha;a uwagę właścicieli i kiero- i 
wmków kopalń ropy w G łI cji. Nietylko z hu u a- 
n.tsrnych sla i ekonomicznych wzglądów ikomuż i 
cire ztą nie wind ma, jak ciężkiiem jest przygną- j 
hienie m -ralne, j ,kie dotyka właściciela lub kie-! 
row iika kop lń w „kut-k wydarzonego nieszczę-! 
śIiw°go wypadku!) dokłsdsmy dzisia1' usilnych 
stam ń, aby o ile mo nuści uwclu-ć się od nie­
bezpieczeństwa zapalenia s ę g&iów, nie krępując j

V a k  Zgiom. gal. Towarzystwa leśnego.
Od dwóch dni goszczą w mur ch naszego 

miasta członkowie Towarzystwa leśnego, zwołani 
na doroczne wslne zgrim adzenie.

Już w środę przybyło Ćo Lwowa kilkudzie­
sięciu leśników, a dla bliższego pczaauia się i o- 
mówienia spraw, które przyjdą na porządek dzien­
ny zgromadzenia, zśbrano się w uprrst-joiie ustą­
pionej Towarzystwu wielkie| jali kasyna mńjp«rie- 
go i tam przy wieczerzy, kitfrej towarzyszyły śnie 
wy towarzystwa śpiewsąskiego „Lutni* zabawiano 
się ochoczo do północy.

Wczoraj prz: d połudoiem w sali ratuszowej 
pierwsze posiedieirie zjszdu zagaił pierwszy wice­
prezes Towarzystwa H enryk Strzelecki, zawia­
damiając, ze prezes Towarzystwa, Roman b r  fo - 
to c k , bawiący obecnie dia poratowania zdrowia 
w Biarrita, me może wz.ąć ud tiału w tegoroczny h 
obradach Towarzystwa.

Następnie w imieniu miasta Lwowa powitał 
2 gromadzonych wiceprezydent Pady miejskiej dr. 
Marchwicki, wskazał na ważne dla kraju zadanie 
Towarzystw*, i życzył powodzenia w poa^ętyoh 
pracach.

Przewodniczący, zabierano ponownie głos, 
dziękował m jpierw  gmiui& miasta Lwowa zu go­
ścinne przyjęcie, którego doznaje Towarzystwo 
już So raz trzeci, a następnie zawezwawszy obe­
cnych do powstania z miejsc, oświadczył przewo­
dniczący, iż bezwątpiania trafi on w uczucia zgro­
madzonych, saznuczając, że jak przed rokiem pod­
czas zjazdu w Kołomyi wszyscy hyu przejęci ra- 
dośnemi uczuciami z powodu 40 letniego jubileu­
szu panowania N«ji. Pana, tak w tym podzielają 
smu! k w obec ciężsi, .go do  su, który nawiedził 
rodzinę Cesarską, zabierając z tego świata peł­
nego świetnych nadziei Następcę tronu. Wzniesio­
ny przez prz«wodniiiząc°?»o okrzyk na cześć Nsjj. 
P aca powtó-zyli zgromEdzeni z zapałem, a sa  
stępuie wyrazili precz j obstanie swój ż#tl z po­
wodu śmierci członka h mor:.w: go Towarzystwa 
ś n. Alfreda hr. Pctoe iega, oraz 10  czynnych 
członków.

Z kolei przedstawił przewoduiczący zgro­
madzonym del g?itów pokrewnych Towarzystw, 
a to p. Juljusza Sieglera de Eoerswald, zastępu- 
jąópgo na zjeździe Towarzystwo ltśne państwowo 
dla cfcłej Austrji (Reichsforstyerein), p. W. Ty- 
nieckiegfl, zastępującego Sfficyjekra i krakowskie 
T warzystwo rolnicze, p. G. Lettnera, reprezen- 
tu ’»cegc Towarzystwo leśne styryjsk-e i tyrolskie, 
oraz kilkunastu reprezentantów innych towarzystw 
leśnych i gospodarczych.

Wedle programu odczytał nasiępm e sekre­
tarz Towarzystwa p. Makarewicz sprawozdanie 
Wydsiału z czynaości Tows ^zystva, tudzież z 
obrotu jego funduszów w r. Ś888/9.

W sprawozdaniu tem zawiadomił Wydział 
zgromadzonych, źs Towarzystwo z dniem 1 sier­
pnia b. r. liczyło 692 czyunycb członków, a to 
w e tu tek  przystąpienia 96 nowych członków. Ho 
norowych członków liciy Tewurzystwo obecnie 
dziewięciu.

c ran finansowy Towarzystwa jest coraz po­
myślniejszy, dzięki przystąpieniu nowych człon­
ków i zwiększeniu się prenumeratorów Syl- 
teana.

W dalszym ciągu sprawozdania wyliczył 
Wydział swoje czynności w r. b. w sprawie pod­
niesienia w naszym kraju gospodarstwa lasowego, 
ku czemu również zmierzały poufne zebrania 
leśników, urządzone dzięki uprzejmości dyrektora 
domen państwowych w I kału dyrekcji.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości, 
a  na wniosek p. Sieglera wyrażono uznanie 
Wydziałowi Towarzystwa.

Z kolei na sprawozdanie hwniiji rewizyjnej 
udzielono Wydziałowi absolutorium z zariado- 
wania funduszami Towarzystwa w r. 1888/8 
i uchwalono budżet na r. 1889/90, który wyka­
zując dochody w kwocie 2 210  zł, a  rozchody 
w kwocie 1.750 zł. — zamyka się nadwyżką 
46u zł.

Na zakończenie wygłosił p. Jan  Ligmanii, 
lustrator lasów ke. J. Cz^rtoiyskiego bardzo »aj- 
mojąoy odczyt o ięn itriu  pęaraków zs pomocą 
narzędzia, skonstruowanego we Francji i przed­
łożył okaz takiego narzędzia.

Na południoiYera posiedzeniu wybrano pre­
zydium. w skład  którego weszli ci sami panowie, 
którzy zasiadali dotychczas, a w miejsce ustępu- 
iaoycn cztereuh cziuaków wydi-iaiu, wybiano pp. 
Hołowkiowicza, L-itnara, W. M atjańssiego i Ru 
towskiego.

Uchwalono dalej wnieść petycję, aby ticb  
nikom leśnym przy-nano prawo głosowania z ty­
tułu osobistego, podobnie jak inżynierom, a w koń 
ou o m f.ii.iC  sprawę leśnych stacyj doświador“l- 
nych,

Dziś zebrani we Lwowie leśnicy udsli się 
na wycieczkę do Skolego, aby zwiedzić ta r ta r  
pacrwy i nakłady przemysłu drzewnego w Demni, 
a w sobotę odbęuzie się o godz. £ z rana osta­
tnie posiedzenie zjaidu.

Mały jletoii.
Cywilizacja Rosji.

Uozony pi (fesor uniwersytetu dorp ckiego 
A. Briiikner wydut w Gocie nrzed rokiem bardzo 
zajmujące dzieło pod tytułem „Die Europaisirung 
Russlandc., Land uud Volk‘ , rzucając snop nowego 
charakterystycznego światła na histurję cywili­
zacji w Rosji.

Autor jost synem wielkiej Gdrmanji i dla­

Wpływ szkofy współczesnej
na zdrowie uczniów.

Rnktor okręgu naukowego paryskiego, ju i 
od lat kilku wykazuje konieczność zm.an z u -  
dm-zyob w ptugram ach zakładów naukowych 
średnich i wyZszych, powołując s ę na ich cba 
rak t*r z-wiły, encysiopedyczny i na wypływające 
z nich nisodzowei j nader uc ążliwa pizygnębien ł  
umysłowe młodych pok ibń , Kńestję tę, tek wiel­
kiej dcoioi łości, pode mowino już i dawmej. a 
pode. mo wały ją  tak kompetentne osobistości, jak 
Daru?, minister oświaty za drugiego ce«ars:w.e, 
juk Jalea Simon, Thmrry i iuai. Jedaemu fenzakze 
Greart- wi dzięki wytrwałości, z iiską ud rzaf na 
jećun punkt ustawicznie w każdej danej okoltcz 
ności udało się wreszcie zwrócić u^agę na tę 
kwestję nie tyiko s£ r rządzących, lecz świata 
naukuwego i całego 1 anenskiego ogółu.

W danej chwili wszyscy zajmują się we 
Francji sprawą powyższą. W iferach rządowrch 
nad kwestii} rzeczoną prncu,ą osobne -om nj 
Dzienniki i uzasoo.sma tpeo ishe , tak z »aua wieihs. 
pra ii , artykułami awemi u t  Widssie zwracają 
ns nią uwagę Postarali się opracować ’ą leka­
rze i pedagodzy, t- j też kwestji poświeciła ;-ki- 
demja i: edyczufe cały szereg posiedzeń i zebrała 
taką in -ję  danych, rie oae stf-wiają kwestię na 
tym gi auc.e, a ;. ktc.ym  rutyna adu.mistra< yjna 
już cbyfca me będzie mogła zbyć jej mPezcmem, 
jak  to bywał za dawnych dobrych czasów.

Z b&ds ń tych wynika, ża system obecny 
wychowania dzieciobójczy wed’e wyrażenia pe 
wnego uczonego zagraża nieunikuianem zwyro­
dnieniem ucywilizowanych klas społeczeństwa, 
jeżeli w całym syutemie nie nastąpią tmi-.ny, i 
że w kftżdym razie "ystom ten wpływa ezkodli- | 
wie na stan fizyczny ergamzmu, na władze umy-1 
słowe, tudzież nn sten moralny pokohń podra- 
jta .ą  yth. Bardzo wiele oboe-wacyj dckonanyrh 
w różnych brejach stwierdziło stanowczo :i  
jzk iłft obecna przedewszyjtkiem psuje wzrok 1

uczących się i to w takich rozminrach, o jakion 
ttudco mieć jakiokolwiek pojecie.

Według Kohaa np. na 40 000 dzieci m ą 
cych się rozmaitych ok^ewch w-tebu, krótko­
widze stanowią nieco mmej niź. 1 pr. v/ szkół- 
aach wiejskich, od 5 uo 11 or. w szkółkach 
foiejusićh elementarnych, od 20 do 40 pr. w 
szkołach handlowych i realnych, i od 30 do 55 
pr. w gimnazjach kla .ycz&y b.

Całe szor-gi profesorów i lekarzy, wspie­
rając s ę na bogatym m sterjals statystycznym, 
twi rd  |  że krótki wzrok szibko szerzy sie po­
między ucząi |  się młodzieżą, w miarę o ile ta  
przybliża sję du ukońozńui* kursów i że krótki 
wzrok 3 do 4 raz? silniej występi je w zakładach 
naukowych średnich, aniżeli w nińscych. Według
0 Sorwauji D m » , w ostatnich trzech kiesach 
kolegjum, krótki w irok potę7uje się stopo owo 
w stosunku od 25 7 pr. do 38 8 pr,, 54 gr. i 
65 pr,

Liczha óo<ka:ętych krótkim w zrokiem , 
mówi okulista Fohn w dwóch ostatnich klasscb 
g mnazjów i pzłrół realnych, waha sio między 35
1 60 pr., dochodzi zaś ao 64 pr. w H-idelbtrgu.

Po za u tra tą  i zboczeniem organu widze- 
n r, następują wszeik.e możliwe formy zboczeń 
k-ęgesłupa, dająca się spietrzegsć na^e t w 
szkołach początkowych, tudzież w pierwszych 
klaspch Zdhładów nauk- wych średnich, a d lej 
mni-j /naua publiczności, lecz bardzo częste za­
burzenia organów trawienia, poczynając od psu­
cia s’ij sebó , owrzodzeń jamy ustnej, utraty 
apetytu, zboczeń w trawieniu, a kończąc na ane- 
m 5, ze ws 'ystkiemi jej następstwami zahójesemi, 
owej anemji, która znowaź w następstwie często 
bywa pierwszem stadjum w rozwoju suchot płuc­
nych.

Gsrliwe uczęszczanie do szkoły* wedle twier­
dzenia prof. Yirchowa, mc taki wpływ nu apa­
tyt, że w  ciągu kilku miesięcy, » na wet tygodni, 
wykazują się jnż u dzieci oznaki 'Z ‘burzeń tra ­
fienia, przygnębienie ' schudnięcie. Szcz góluiej 

wszakże od wytężenia przy zajęciach umysł *wych 
p mją się zęby. Lekarze francuzcy i angi dacy 
niersz konstatowali fakt, że u dzieci pracowitych 
zęby zaczyna ą dię psuć już w ciąga kilku mie­

sięcy od ozftsu wstąpienia do szaoły i że proces 
psucia można zatrzymać jedynie przerwą d łu żn ą  
zajęć, jak również, źo podczas silaiejszego aatg- 
żenią umysłu przy egzaminach, nadwerężone z ę ­
by przepadają ostate znie. Doktor Martin, były 
lekarz s;koły p^l tichaiczsej, ebjafólą psucie 
rębów icb ursekrwinniem, poczyuaiąoom się od 
t  j t , p :  k ' ,  g d y  dis aii idziely nadchodzi czas na­
tężenia diiaiainości umysłowej, która fisjolcgicz- 
nie prawi.i asawsse objawia się przypływem krwi 
do wierzchnich ozęfięi sfrgamtms.

D-lej wfękosość 1 kar?.y uznał-, iż ży. ie 
siedząc i, brak ruchu i ćwiczeń fizycznych, lub nle- 
d istatek ich, na co narażono są młodo pekole- 
ma uczących się dtieci, w połączeniu z niedo- 
Siaik.tm zdroweao 5>owietr*s4 w klatach i s .I ch 
sypiarnych etur,owi g-ówną przyczynę rczwuiu 
suchot płu nyoh. D nych, więcej lub mniej ści­
słych, w tvm kierunku, posiadamy jeszcze nie 
wielo, w jzasże wszelkie badenia objętości klatki 
piersiowej młodzie y z pewnem wykształceniem, 
wsypującej bądź to do woj ka, bądź dn szkół 
woiskowych wyższy h; obserwacje licznych uczo­
nych, nrkouie . faktń, czerpane z życiii codzien­
nego, wszystko to uiwiedza w przekonaniu, że 
choroby piersiowe w r góle, w szczegół rości zsś 
suchoty, spotyka się CEęaciej w pośród k iztąłoą- 
i ych a>ę lub kufienącyeh ku isaw  zakiedach nau- 
kowych średnich i wyższy b, ani?eli w pośród 
luanoś i tego samego wieku, zamieszkującej tęź 
samą miejscowość. Jeżeli się weźmie pod uwagę 
wzrost młodzieży «?kuinej, mówi Yirchow, to n ie­
podobna. nie zauważyć szy-k: go p iwicfeszama 
iię; z L iiiisi śm ieitebości % su hot Na luO zejść 
iśmi.erte nj h, pro :ent f  ttalny dla dzieci o i  lat 5 
do 10 wynosi 4.81 prot., od 10 —15 12 96 pret., 
od 1 5 -2 0  zaś 31.83 pret, Skij j  m rąd  prawie ka: dy 
lekarz, zwłaszcza p n f-so r , pam ięta jeden lab 
kilka faktów w swem życiu, jak  m ło iz i ń iy zu­
pełnie podkopywali zdrowie praoą umysłową i 
tak dążyli do grubu, porywani tam  przez suchoty, 
na samym wstępie do życia.

Otóż krótki wzrok, zapeucie zębów, zabu­
rz m ń  w trawieniu, skrzy lienie kręgosłupa, wiot- 
kość muskulów, aaemja, suchoty — są to choro­
by sroźące s.ę w szkołach dzisiejszych, choroby 
ńsóre wszczepiają się w pokolenia obecnie. Ale

i sprawa ta  bynajtnaiej s;ę na nich nie ogranicza. 
Jakkoiwiik zgubn?m jest oddziaływania obecnego 

j systemu wychowani*, na wegetację ors°nizmu, jest, 
to słe prawie żadne w porównaniu z wpływem,

tego z góry rozgrzeszyć go wypada za ton może 
nieco przykry, w jakin wygłasza swe żale na 
Rosjan, że za mało a możu i żadnej nie żywią 
wdzięczności dla tych, którzy w świat przesycony 
zapuchem juchtu i dziegciu pierwsi zanieśli po­
chodnię cywilizacji.

Jest w tym ż&lu zresztą nuta prawdziwa. — 
Żadna barbarja podniesiona do godności czło- 

iska nie była wdzięcznn dla pionierów oświaty. 
Uczy tego historja. Rzymianio odpłacili się Gre­
kom największą niewdzięcznością, a  jeżeli trzeba 
najdrastycznie'szego przykłpdu, streszczającego 
w sobie niewdzięczność rodu ludzkiego, to dość 
spojrzeć na losy Zbawiciela, któremu ludzkość 
podziękowała śmiercią męczeńską i haniebną na 
krzyżu.

Pom.,ając te gorzkie żale autora, żale już 
rzeczywiście spóźnione przejdźmy do ciekawszych 
o wiele opisów, jak jeszcze przy końcu siedm- 
nastego wieku wyglądali ci, co dzisiaj roszczą bo- 
hie prawa do przewodniczenia w wielkiej rodzinie 
ludów sł owiańskich.

Autentycznego a bezstronnego w tej mierze 
świadectwa zasięga Bruckner od Floreutuzykt 
Antonie Serristori z Livorna, który opisuje, jal 
lyglądnio p&wnu poselstwo rosyjskie na dworz< 

florenckim w końcu rzeczonego wieku.
„O tc— >.oze Ser istori — wszyscy przybyli 

Rosjanie s, piali w zupełnem ubraniu na podło­
dze, a  pogłowie używali tycn s-imycL okryć, oo 
służba. Pokoi, w których mieszkali, przez dłuż­
si y czas po ich wyjeżifejb zamieszkać było nie 
podobna, taki przykry odór w nich po sobie po­
zostawili. Podczas uczty nie żenowali się wcale 
węjmowpć z ust ".żutych już kawałków strawy i 
napoiwrót wkładać do mis; nie używali widelców 
ani łyżek, komunikacją między misą a ustami 
utrzj-RsywsJy u nich pslce. Największa komika 
była patrzeć, jak oni w towarzystwie naszych 
Diónowali naśladować Wlucb* jedzącego i ob­
chodzie się z widelcem Brali kaw^łee strawy 
oalcanń z misy, wkładali go na Widelec i poteu 
dopiero jechali z nim do ust.*

Kiedy nadszedł czub wyjazdu rosyjskiego 
icsels ra z Liwcrna do Florencji pisał SerriBtori 

do wielkiego księo a między innemi co nastę­
puje :

„Starałem  się z zachowaniem pewnej grzecz­
nej ustrożnośo: przez trzecie osoby di posłom 
do zrozumienia, że powinni starać się jab naj­
mniej „fetoru* (sic) rozszerzać do koła siebie; 
co się tyczy służby, to temu już nic w świecie 
uie zaradzi, ponieważ nie zmienia ona ubrania,
0 panowie nie mają pieniędzy na sprawienie jej 
nowej odzieży. Ale bo też i panowie nie są talk 
ouKdożni, ażeby ich można w paradnej wozić 
karecie.*

W ogó.o na przyjęciach oficjalnych wzbu­
dzali Moskale wszędzie w Europie największą 
<ieuE&oję padaniem na ziemię, czyli swemi pokło­
nami, całowaniem nóg i innemi szczególnemi 
praktyk&mi. Dyplomi i moskiewscy wozili we 
Vvłuszerh zawsze z sobą obrazy r 70ic.b świętych. 
Przed udaniem się na bal u gubernatora Liyorna 
pos o r  3 r  .syjacy załatwili następują e formalno­
ści: Napreód wychylili potętną fltszkę 1 ródbi, po­
tępi żegnali się i bili pokłony przed swyfiS iao- 
usiti. Na balu siedzieli cały czas niemi i nieru­
chomi.

Piotr Potomkiń opowiada, że w r. 1681 ba- 
wiąe w poselstwie we Francji, udał B*ę wraz 
?, Łjftrszałkieir iPFstrees na audjencję a  dworu. 
Zanim jednak zdecydował eię na to, modlił się
1 śpiewał w toweriystwie popa. Kiedy już zbli­
żano się do Wersalu, Potemkin znowu zaczął 
nucić nabożne pieśni i żegnał się ciągle.

Posłowie rosyjscy na obcych dworaoh tru ­
dnili się obok dyplomacji także handlem wszel­
kiego rodzaju. Rząd nie dawał im bowiem zawsze 
dostatecznych mm na ntrzymanie, brali więo 
z sobą rozmaite towary, które potem na rachu­
nek cara sprzedawać musieli — i z tego się 
utrzymywali podczas podróży.

Taa np. w r. 1656 wziął Gzemodenow 4.oOO 
funtów soboli do Włoch i sprzedał z ogromnym 
zyskiem.

Powiózł ze sobą także 50 szynek, zpow oaa 
których miał zajście z władzami skarbowemi, 
ponieważ odnui nał uiszczenia żądanej opłaty 
cłowej. Wogóle uważali Rosjanie za dobry ton, 
okazywać wszędzie w iuiLniu cara wielkie nieza- 
dcwolnienie ze wszystkiego ozem ich traktowano, 
i występowali czasem rzeczywiście bezczelnie.

Charukterystycznem było zachowanie gię 
poselstwa księcia Dołgorukiego w r. 1687 na 
dworze Ludwika XIV. Brfiekner opowiada tę 
historję t e k : Etekta Rosjan zrewidowane na

; jaki wywkrs na system nerwowy, zdolności um y­
słowe i ohsrakter pokoleń podrnatająoyih.

B»dauia Bro ka, wyKa^.aJy, że m aeraturu 
głowy poóno0’ się juz nawet nrzy tan błahej p ra­
cy, jaką jest czytanie n* głos; nic taS w tem 
dziwnego, #dyź wszyscy .ekarze utrzymują jedno- 

jm jśinie, że przypływ k i.d  do głowv i wezelkie 
możliwe bóle głowy zj&wiajr, się jako następstwa 
najpierwsze i n ieuuiknr ue ratężenia umysłowego, 
istniejącego w obecnej rakoie, i z t«go powodu 
Jai& się spostrzegać już w pierwszycn basach  
zakładów naukowych średmćn i niższych

Z 731 uczniów  b o lteg ju m  m uoicyoaśnego 
w N ruch& tel, w edle d ra  G niiham a, 296 c ie rp ia ło  
ból g łow y, 156 jsaś k rw o tch i z nosa- Z 3568 
f h łoeców  i  dziew cząt szkó l w D arm sz tad z ie  i 
B -s .u g en  c ie rp ia ło  w edle B eL kera  bóle 
972 czyi* 27 pnfc., n ie  s-zsdko w edług  tw ie rd z e­
nia d ra  R eńe B  rn ih -s , bóle g łow y po*vsi.tją pod 
w pływ am  n a tę ż e n ia  um ysłu , zw ykle um ieiscow iają 
się  w oko lica  h  czo ła , ro z p rz e s trz e n ia ją  s ię  na 
pow ierzchnię tw arzy  i wy w olu  ■% zmi tny c _ a ra k  te ­
ru  k tó ry  s ta ja  się sm u inym , nerw ow ym  i  dr-tżli 
wya:.

Według obasriratś^j licznych profesorów an- 
g ;eiskioh, uczniowie i młodzień y, przygotowują- 

się do otrzymania stopnia nauczyciela, z po­
wodu strasznego znużenia umysłowego, w skutek 
prac i wzruszeń, wynikających z przygotowania 
się do egzaminów, niezależnie od mniej lub wię­
cej ustawicznych bólów głowy, cierpią jeszcze na 
straszno rozdra‘ni i’ie nerwowa i bezsenność. 
Smutny los oczr-auj^ -— mówi dr. G oudhrrdt — 
w ogóle tych wszystb.ch, którzy muszą usilnie 
pracować w celu uzyskania dyplomu nauczyciel­
skiego, lub też posady konkursowej. Stają się 
oni nerwowymi, osłabionymi i cierpią bóle głowy.

T etże istniejący obecnie system wychowaw­
czy w szk łach uważają powszechnie za główny 
powód szybkiego od lat trzydziestu przyroitu 
chorób nei /ow ych. Schelle utrzymuje, że drżenie 
nerwowe, osobliwie muskmów twarzy, jest pierw­
szym objawem wyczerp onia umysłowego. Johu

Abacrkromby, lekarz szpitala dziecinnego, przy­
pisu a zbytniemu wysiłkowi umysłowemu 1 1  prot. 
spotykanych orzez się wypadków „tańca św. Wi­
ta" (chorea rrinor). Asbby, lekarz szpital?, w Man­
chester, z&u ważył, że w skutek nowego systemu 
wychowania azkuinego, liczba wyoadJÓw tańsa 
św. Wita od r. 1871  do 1883 wzrosła z 4 3 prci. 
do 10.5 prot., wszystkich chorych pi Wychodzących 
do m eg) po poradę W Anglji', gdzie od unro- 
wadzenia w użycie ust*wy szkolnej educatiot act, 
która wywołała liczne protesty lekarzy, zwrócono 
baczną uwagę ze Btrony świata tak  lekarskiego, 
jak i w ogóle naukowego na szkołę i stan zdro­
wotności jej wycho tańców, przeładowania umy­
słowemu, wynikającemu z obeeergo systemu wy­
chów 8 nia w szkołach educational oaetpressure, 
przypisują obecnie najpoważniejsze ohoruby ner­
wowe, od zapaleń opon mózgowych i mózgu, do 
p ilsusji i nc,ruszenia funkcyi umysłowych. Gucr- 

ges B jyard  pow iada, że systemy wychowania 
w szkołach i uniwei sytetach utworzone zostały 
tak, ażeby /yczerpywac system norwowy; szkol; 
wyższe nader częste ~ricdą wprost do szpitala 
warjatów.

Prezydent Comisńon o f Lunaecy Schaftes- 
b" u l? dawod ił w izbie lordów, że większa część 
uczniów, cserniącvch rozstiój władz umysłowych, 
n tby ła tego derpiem a z powodu wysiłków umy­
słu Wedle słów jego, w r. 1882 do'dom ów obłą­
kanych w samej tylko Anglji proyjęto 183 cho­
rych ze wftuu nauczycielskiego (38 mężczyzn i 
145 kobit ) Choćby nawet wysiłek umysiowy nie 
wywołał ja kolwiek przypadłcśoi choról ner­
wowych, o?tij mwże WBzaaźe wywofao wątłość 
zmysłowy, mó yczerpm y i zniszczony iracą 
sieodżywczą, tr„ c; v. szelką energję i inicjatywę. 
Hygjenlsta Fonet ■■ku opowiada: Widziałem
mio-ie gpnjui ie, ocś w rodzaju P icka Mirondola, 
wiedza encyklopedyczna tych malców 1 0 -letnich 
uderzała, wszskże ałytkość umysłowa byia wyra­
zistą krytyką systemu wychowania, pod wpływem 
którego owe umyBły się rozwijały.

(ro k . nast.)



PRZEGLĄD r fala 3Csi6rpnia 1889. 3
Branicy i opatrzono plom bam i cłowemi. Jakko l­
wiek zwrócono uwagę Rosjan na nietykalność 
Pieczęci cłowych, oni je  pozrywali i wydobywszy 
z kufrów rozm aite przedm ioty drogocenne, p ro ­
wadzili niemi handel otw arcie na ulicy St.-D  ms. 
Ludwik XIV na zażalenie celników, rozkaz*.! oo- 
slać do dyplomatów rosyjskich urzędnika policji, 
aby im zabron ił tego handlu. Służba mosk - wska 
znieważyła urzędnika, a  jeden  z członków p sol- 
stwa zagroził mu sztyletem . ,

Pow stał tak i alarm , że kroi kazał posłów 
wytransportować z Paryża do Dunkierki. A gdy 

Wzbraniali ssę usłuchać tego rozkazu, odwo­
łano wszelką służbę francuską dla ni:*h pierwot- 
1119 Przeznaczoną, zabrano im także z m ieszkania 
w szel^e sprzęty  i naczynia. O statecznie musieli 
Posłowie kapitulować i udali się do St.-D enis. — 
^Posób, w jaki się wówczas z rosyjskim i posłam i 
obchodzono, wskazuje, że F rancja  ani nie szan o ­
wała Rosji, ani się jej nie obawiała wcale. Uwa­
la ła  ją  za k rsj na pół dziki, pół Azję.

W czterdzieści la t później doszli Rosjanie 
już do całkiem  innych obyczajów. Ale jeszcze w 
oś-nnastym wieku z największym w strętem  przyj 
filowali u siebie francuskich i niem ieckich n a ­
uczycieli, do poważania których P io tr W ielki i 
jego następcy zmuszali swoich poddanych knutem  
l różnem i srogiemi karam i.

Dzisiaj  ̂ uważa B ruckner R s 'ą  za kraj, 
ir°r ^ “ ‘ .wpół przy jął już  cywilizacją europej­

ską. gazie mniejszość narodu, stojąca już na 
Wyższym stopniu oświaty, ma do spełnienia misję 
cywilizacyjną w obeo większości, pogrążonej je ­
l c z e  w stan ie  praw ie zupeln go barbarzyństw a.

ten  wydaje się nam  co najm niej zanadto  
Optymistyczny. Nawet ta  część narodu, k tó rą  
tb iijłtn e r już ji,ko bardziej zbliżoną do pojęć 
europejskich uważa, nie podniosła się jaszcze do 
^ziornu powszechnej europcjsH aj cywilizacji. 
rzy?ęła trochę zewnętrznej cgłżdy  towarzyskiej, 
a,Jyła pewnych form — ale wewnątrz w istocie 

pozostała  barbarją. N asza niedaw na hiato-rja 
2 po dzień dsisie  szy je s t tego najlepszym  d o ­

wodem.

Licute, M l  39 sierpnia.
, Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka-

J gminie Kimisz w powiecie przemyślańikim
8 budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
*** Bronisława Jaweckiego stałym nauczycielem

/  9fy etatowej w Worwolińcach, Aleksandra Horo- 
bo*t 80 Btałym nauczycięlem szkoły etatowej w Za- 
J ^ o i i ,  Jadwigę Worobiszówcę, stalą nauczycielką 

etatowej w Witkowicach.
D O stanie zdrowia br. Juljusza Andrassego

“Uliśmy przed kilku dniami zatrważające wieści, 
°2erpnięte z dzienników węgierskich. Obecnie za­

l e c z a  tym wieściom Ungarische P ost i wedle au 
etycznych informacjj z najbliższego otoczenia cho- 

e8o donosi, że stan zdrowia hr. Andrassego od 
^aau przyjazdu jego do Pesztu znacznie się popra­

wi siły przybyły choremu i apetyt wzmógł się zna­
c i e .  jfie był0 więc nawet mowy o powołania z 
^ eidelberga lekarza-speejalisty dra Czernego, a tem 
^Uiej o jakiejkolwiek operacji.

S lu b . W Witkowicach pod Ropczycami odbył 
^9 dnia 27 sierpnia obrzęd zaślubin p. Ludwika 
'■smbińakiego, najstarszego syna ś. p. Juljusza i ś. pHelen, -J z hr. Wodzickich, z panną Michałowską, cór- 
jg .J®^ynsczką p. Józefa Michałowskiego i Idalji z Mę- 

Bbich. KBiążę biskup Krakowski zjechał umyślnie 
. PP. Józefów Michałowskich, którym zamgśeiu przed 
A ^ dwudziestu kilku błogosławił i sam udzielił obrzę- 
od , neB° Rb córce, a w wzruszającej przemowie 
ich0 za J°  nowożeńców podniósł zasługi domów 
j r °dziców i tradycje, które oni nadal wieść mają 

Wl®ść niezawodnie potrafią, 
k ,, f  K s. G intow t, arcybiskup mohylewski, pod 

reSo władzę duchowną poddają wszyBcy katolicy 
caracie (z wyjątkiem Królestwa) zmarł w Petersbur- 

? a PrzeżywBzy lat 66. Zmarły odznaczał się nader 
^8odnem) nstępatw skłounem usposobieniem, któ- 
trn ? u Pozwalało długie lata utrzymać się na nader 
j ,nem stanowisku arcybiskupa mohylewskiego, Swo- 
lazł - ° Wa nadmierna skłonność do ustępstw zna- 
,jó a ^dob itn ie jszy  wyraz swój w tem, że za rzą- 
8 u j P- Gintowta rząd rosyjski pozaprowadzał w 
Wni° aĈ  zambniętych język rosyjski, na miejsce da- 

ej używanego polskiego przy wykładach religji.
^  - .Defraudant Ascher Blnmen, który na szkodę 
Pod'^°lela tuteisze8° kantoru wymiany Jakóba Stroli, 

W  2000 zł. w sposób oszukańczy z tutejszej 
g<j J  Oszczędności, został przytrzymany w Hamburgu, 
już 6 Wraz z PrzyJacielem swym Maurycem Jkgerem 

Za^ a(lsł na okręcie, który miał obu zawieść do 
Pod w okn Ptaszkach znaleziono bilety na

. óo N. Jorku i resztę zdefraudowanej sumy w
j  Cle 1290 zł., która miała być kapitałem zakła- 

"7m dla interesu w Nowym świecie.
ski ^  ° 8 ró d k u  fro e b lo w sk im  p. R. Motycsyń- 

fj pod l. 4  U1 Kościuszki I piętro odbywają się 
Poł d • dziatek każdego dnia od godziny 9 do 1 w 
C 7 \ r a nauka rozpocznie się dnia 2 wrzo-

Wg Posled* enie Rady miejskiej odbyło się
^a rc h w ic k ^  Przewoc*nictwem wiceprezydenta dra

Pt.Dv ^ \;da- ucllwaliła bez dysknBji wysłać podczas 
slawia! ^ ana w Galicji depntację swą oo Jaro-

tycznego referenta statys-
Wiazaną płaca IV rangi f sekret , J, ma y przy*
Wej Magistratu. tarza) służby koncepto-

Radny p. Michalski referował =.
Pia nowego toru wyścigowego na urzą '
*«cm Kilińskiego. ^ k i e m  za par-
, ,  Uchwalono urządzić ten tor wyście,,u,,.- ,
^ •5 0 o  zł. Towarzystwo chowu koni płacić ^

I2 0 o \ }za ten t0r przez lat 11 °aynBZ r0Rzny po
bnd Załatwiono jeszcze kilka rekursów w sprawach 
Biê n ic z y c h , poczem przewodniczący zamknął pc

założyćmaw z uSp6łka turystów angielskich
ie 15 0Panein zakłsd leczniczy. Wiadomość tę poda- 

uryer Warszawski.

PiiarńK s‘ Adam Słotw iński, kapłan zZakcnn 0 0 .  
nasze* VW Krakowie, prostuje w liście do nas zdanie 
ks s f  keńskiego koresoondenta, który rzekł, że 
Chowna i Skieg0 .nsnnęła“ z rektoraiu władza du­
rów ksi H Piami Hstów Generała zakonu 00. Pija- 
Ctnsui * Za Hicci’ego, i notatką, wyjętą ze 120 Nr, 
sam a F' ^888i udowadnia ks. A, Słotwiński, że 
wanio , 2y8cował 2 rektoratu i prosi nas o wydruko- 

ych kopij i tej notatki z Czasu. Chętniebyś- 
BklatyIt, nczynill dla wyświadczenia księdzu Słotwiń- 
azeon , za osyćaczynienia za mimowolną omyłkę na- 
. m t ó T / S f * -  “le t0 “ '  “  P iknę u k  nie­

me ^  ^  'j s z  t s i a r s t s

niniejsze odwołanie twierdzenia naszego korespondenta 
z Bochni.

Zmarli, w  Zaleszczykach małych o od Ja ło w ­
cem zmarł dnia, 28 bm. właściciel tej Hi oski Aleksan­
der Junosza Borkowski w 63 roku życa.

Pogrzeb odbędzie się jutro (dnia 31 bm ) przed 
południem.

Omyłka druku wkradła się do notatki w 
nrze 199 Przeglądu o zjeździć prawników i ekono 
mistów. W pierwszym jej wierszu wydrukowano „dla 
uczczenia* zjazdu, zamiast „ d l a  u c z e s t n i k ó w  
z j a z d u *  poczyniły koleje ułatwienia. Sądzimy, iż 
czytelnicy sami pomyłkę tę spostrzegli, bo nie ży­
jemy w czasach, w którychby koleje zniżały ceny 
jazdy, aby w ten sposób okazać cześć i uznanie dla 
wiedzy prawniczej.

Pierwsze zwiestuny zimy, śniegi w górach 
już pojawiły się. Przed tygodniem znaczne śniegi 
spadły w Alpach. Szczyt Breaneru i okoliczne szczyty 
pobielały a w Gnsteinie przed kilku dniami padał 
śnieg w grubych płatach i nie topniał wcale, bo 
temperatura spadła niżej zera.

Zwyczajne posiedzenie Rady nadzorczej 
kolei Karola Lndwika odbędzie się w sobotę. Na 
niem ma być postawiony termin zwołania jenerulnego 
zgromadzenia, któremu przedłożona będzie ugoda co 
do drugiego toru kolei.

Proces ajentów emigracyjnych. Wyższy 
krajowy sąd krakowski odrzucił przedstawienie wnie­
sione przez oskarżonych ajentów przeciw aktowi 0- 
skarżenia i wyznaczył rozprawę ostateczną w tym 
procesie na dzień 4 listopada i następne w Wa­
dowicach.

Za  nadmiar ducha przedsiębiorczego
aresztowano w tych dmech w Krakowie dc.óch mło­
dych paniczów: Adama Mirosławskiego ' i K. Żele­
chowskiego. Udawali oni przedsiębiorców budowy ko 
lei fabrycznej w Chybi na Szlązka, przyjmowali se­
kretarzy, rachmistrzów, magazynierów i zabierali od 
tych ludzi, którzy im ślepo wierzyli, kaucje po 1000 
zł. i wyżej, aby hulać po kawiarniach i nocnych spe­
lunkach Krakowa. Przytem Mśrosławski, mieniący 
się bratankiem słynnego jenerała, uprawiał z powo­
dzeniem sport łowcy posagowego i od trzech na­
rzeczonych wyłudził znaczne zaliczki z przyszłych 
posagów — na swoje przedsiębiorstwa. Po zaare­
sztowaniu ich, liczne Bprawici spółki wychodzą na 
jaw —  wywiąże się tedy zajmujący proces karny.

Pożar Skaryszewa. W Królestwie Polskiem 
straBzna klęsaa nawiedziła osadę Skaryszew, znaną i 
słynną z jarmarków. Z czwartku na piątek w nocy, 
jak donosi Gazeta .Radomska, pożar obrócił w pe­
rzynę 132 domów cztery stodoły, aptekę, szkołę - i 
plebar.ję. Kościół starożytny, został silnie uszkodzo­
ny, spłonął bowiem na nim dach, a sklepienia zo­
stały przepalone.

Pożar wybuchł, jak twierdzą, z podpalenia; 
zapewniają, że ogień podłożony był naraz w kilku 
miejscach.

Ocalało tylko trzydzieści cztery domów bie­
dniejszych mieszczan, kancelarja wójta gminy jedna 
stodoła.

Domów chrześcijan spłonęło 126, a 6 tylko 
żydowskich. ,

W  Wysocku, siedzibie Stefanów hr. Zamoy­
skich, odbyła się w dniu 20 sierpnia 1889 r. uro­
czystość poświęcenia cerkwi nowo wybudowanej sta 
raniem kolatorów i gminy tamtejszej. Świątynia zbn 
dowana według planów architekta p. Knbna, je3t pod 
każdym względem wspaniałą. Aktu poświęcenia do­
konał ks. biskup obrz. gr. Stupnicki z Przemyśla, w 
as> atencji licznego kleru kapituły, oraz okolicznego 
duchowieństwa obu obrządków, a pierwszą sumę, przy 
wielkim udziale pobożnych, odprawił ka. prałat Li 
tyński.

Po nabożeństwie zgromadzili się uczestnicy uro­
czystości w pałłco br. Zamoyskich, gdzie gospodar­
stwo, z prawdziwie staropolską gościnnością, podej­
mowali przybyłych. U progu powitał ks. biskupa 
thlobem i solą Lr. Zamoyski, otoczony rodziną i słu­
żbą. Przy uczcie, pierwszy toast wzniósł gospodarz 
na eześć Jego Świątobliwości Ojca Świętego, a na­
stępnie zdrowie ks. biskupa. W pięknem przemówie­
niu wspomniał mówca o unji łączącej nierozerwalnym 
węzłem, od wieków, obie bratnie narodowości, i wy­
raził nadzieję, iż ten tylko ścieśnionym być może.

Następnie ks. biskup w ciepłych a serdecznych 
słowach wzniÓBł zdrowie gospodarstwa, wyrażając po­
dziękowanie i uznanie za trudy i koszta, których hr. 
Zamoyscy, idąc za tradycją Bwego rodu, nigdy nie 
szczędzą, gdzie tylko idzie o cel szlachetny, czego 
nowym dowodem jest wspaniały dom Boży w Wy- 
Bocku właśnie poświęcony.

Tak cćrcmonji cerkiewnej, jakoteż uczcie to­
warzyszyły prześliczne śpiewy ruskiej młodzieży szkol­
nej, z Przemyśla umyślnie w tym celu przybyłej.

Gdy kB. biskup dał znak do odjazdu, zajechał 
powóz otoczony liczną banderją, złożoną z włościan, 
poczem hr. Zamoyski wraz z synami odprowadził do­
stojnego goście, wśród strzulów moździerzowych, do 
granic swej mejętncści, zkąd ks. biskup udał się 
wprost do swojej rezydencji

Dyrekcja funduszu propinacyjnego prze­
słała — jak się dowiadujemy — zaproszenia do 61 
właścicieli dóbr aby przyjęli obowiązki delegatów dla 
sprawy wydzierżawiania prawa propinacyjnego.

Wraz m. zaproszę jiam rozesłano następujące po­
uczenie o zakresie działania delegatów:

I. Objawienie dyrekcji zdania co do wartości 
każdej propinacji w powiecie na podstawie własnej 
znajomości stosunków miejscowych lub przeprowa­
dzonego według własnego uznania, zbadania — mia­
nowicie, zbadanie i objawienie dyrekcji zdania, k tó­
re propinacje w powiecie, lub na granicach powiatu 
sąsiedniego szkodzą konkurencją jedne drugim i tak 
dla tego powodu lub z innej przyczyny powinny lub 
mogłyby z korzyścią dla funduszu propinacyjnego 
być wydzierżawiane wspólnie po dwie, kilka lub k il­
kanaście.

II. Ocenienie deklnracyj wniesionych przez do­
tychczasowych właścicieli prawa propinacji, wezwanie 
ponowne do wniesienia deklaracji tych właścicieli, 
którzy jeszcze oferty nie wnieśli, przeprowadzenie ro 
kowań na podstawie wniesionych deklaraeyj w celu 
uzyskania wyższej oferty.

III. Wezwanie w sposób, jaki delegaci uznają 
odpowiednim, wszystkich mających zamiar starania 
się o licencje propir.acyjne lub dzierżawę prawa pro 
pinacji, a mianowicie dotychczasowych dzierżawców 
tego prawa do wnoszenia ofert, przyjmowanie kaucji 
złożonych na zapewnienie dotrzymania obowiązków w 
deklaracji przyjętych, przeprowadzenie rokowań w 
celu uzyskania wyższej oferty.

IV. Przedstawianie wszystkich ofert z wnioskiem 
0 Przyjęcie lub odrzucenie.

V. Przedstawienie wniosku o rozpisanie licytacji 
T l  f°i, ?osz‘Jzególnych wprawnień propinacyjnych, czy
e kuku lub kilkunastu łącznie.

, /  . Przeprowadzenie licytacji w sposób określony 
instrukcją, którą wyda dyrekcja.

‘ Przedstawienie wniosków o zatwierdzenie 
wym n okonanej licytacji lub o rozpisanie licytacji 
ponownej.

. Zawieranie umowy na podstawie udzieio 
nej licencji lub zatwierdzonego wyniku licytacji.

IX. Przeprowadzenie w zastępstwie dyrekcji w 
§ 27 ustawy z dnia 22 kwietnia 1889 zbadania oraz

uporządkowanie stosunku dotychczasowych uprawnio­
nych i dzierżawców do fanduszu propinacyjnego w 
wypadkach, w których fundusz propioacyjny przyjmuje 
zobowiązania dotrzymania nmów przoz dotychczaso­
wych uprawnionych z dzierżawcami zawartych (§§ 26 
i 27). Sposób postępowania w tych wypadkach określi 
dyrekcja osobną iustrnkcją.

X. Delegatom słnży prawo zasiąguięc a porady 
prawnej.

XI. Na wniosek delegata zarządzi dyrekcja za­
stępstwo do załatwienia poszczególnej sprawy lub leż 
całego ich działu.

XII. Delegaci utrzymają zwrot kosztów z urzę­
dowaniem połączonych, tndzież zwrot kosztów kance­
laryjnych.

Wydział czeskiej rozwiązanej czytelni
akademickiej postanowił wnieść rekure do Minister­
stwa, a dr. Rieger i Engiel obiecali wstawić Bię u 
rządn zu reaktywowaniem czytelń.

Dzienniki Btaroezeskie, pisząc o rozwiązaniu 
czytelni, przyznają wprawdzie, że pod wpływem agi­
tacji młodo zechów popełniła czytelnia niejednę rzecz 
niestosowną, mimo to jednak uważają rozwiązanie 
czyteli i za karę zbyt surową i czują się tem zarzą­
dzeniem boleśnie dotknięte.

Gio:ów dzienników młodoczeskich nie znamy 
jeszcze, muszą one jednak być bardro gwałtowne, 
skoro policja wiedeńska skonfiskowała w urzędzie te- 
legrafiszr.ym te ustępy depesz, które zawierały wy­
ciągi z dzienników młodoczeskich.

Szach w Peszcie. Podczas manewrów jazdy 
urządzanych dla zabawienia „syna słońca* zapragnął 
on oglądnąć z bliska huzarską szablę. Gdy ją do­
starczono szachowi, począł on nią wywijać z wielką 
zręcznością i siłą. Wreszcie przystąpił bliżej do swo­
jego p«łs,cowego intendenta i zięcia, Moawina, i rzekł 
z uśmiechem: „A eobyś też powiedział, gdybym oi
tą szablą głowę uciął?* — „N. Panie, dnio moje są 
policzone* — odparł z pokorą zagadniemy, lecz 
ostrożnie n-nnął się z pud ciosu wymierzonego nań 
ręką szacha. — „To może wolisz, abym cię zakłnł*, 
zawołał -zaek i znów ostrzem zmierzył w zalęknione­
go intendenta. Ton jednak nie czekał ciosu, ale znów 
zręcznie odskoczył na bok. Nadciągająca defilada prze­
rwała tę zabawę i wybawiła Moawina z kłopotliwego 
położenia.

Namyślił się.
Gt.ść, który dopiero co wyszedł ze sklepu, 

zdyszany wpada z powrotem.
— Czy nie dalom panu — zapytuje kupca —- 

przypadkiem dziesięeiu reńskich zamiast banfenota 
jednoreńskuwego ?

— Nie mój panie — odpowiada kupiec natych­
miast, nie zająknąwszy się nawet

— Hm, to dziwne, bo właśnie podział się mi 
gdzieś fałszywy banknot dziesięciorsńskowy, który 
chciałem zanieść do banku — i rzekłszy to gość, 
zmierza bu drzwiom.

— Czekaj pan chwilę —  woła już tym razem 
kupiec — zobaczę w kasie, może przypadkiem...

I w samej rzeczy banknot znalazł się...

Korespondencja od Redakcji. P a n u J .K  
Zapewne w wypadku danym zachodzi pomyłka, gdyż 
autor prac p. t. „Rośliny u indu* podpisuje się A. 
Koibuszowski, a nie Edmund Kolbuszowski. Prosimy 
o sprawdzenie tej okoliczności.

Literatura i Sztuka.
* „Nowa Gazeta Polska". P-cd tnkim napi­

sem wychodzić będzie w Poznaniu od 1 października 
r. b. pismo codzienne 'polityczno-społeczne pod reda- 
dakcją pp. Lndwika Gayzlcra i Tadeusza Wolińskie­
go. Pismo to ma być dalszym ciągiem wydawanej 
przez powyższych panów od 1 stycznia do 13 lipea 
Gazety Poznańskiej.

* Na wystawę zjednoczonego Towarzystwa przy­
jaciół szlak pięknych we Lwowie, nadeszły następu­
jące dzieła sztuki: Rauchiugera „Madonna z dzie- 
eiątkie*. ś .  p. Grottgera „Marjaaz®, akwarela. So- 
zańskiego: „Pensieros*, akwarela, „Wieczorna zu­
pa*, „Przed pojedynkiem*, „Marja Magdalena* z Ja- 
regina.

Rozmaitości.
— Szach i fontanny. Podczas pobytu Bwego 

w Austrji zwiedzał szach perski także i zamek Heil- 
brurm, oddalony od Sak-burgs o godzinę jazdy, a 
słynny ze swego parku i wspaniałych wodotrysków, 
w stylu XVII, i XVIII. stulecia. Zwiedzającym po» 
dobała się szczególniej „Grota Napoleona*, stanowią­
ca jednę olbrzymią fontannę, a tak urządzona, iż 
człowiek, stojący pośrodku, otoczony jest dokoła 
krzyżnjącemi się we wszystkie 1 kierukach strumie­
niami wody, które doń nikomu zbliżyć się nie pozwa­
lają. Zachwycony tym widokiem, bazr-ł szach zatrzy­
mać działalność fentany, wszedł wewnątrz groty i za­
żądał, aby go objaśniono, jak się strumienie wypu­
szcza. Mechanik wskazał mu odpowiednie klucze i 
wtedy szach pnścił strumień wody na swego dwuna­
stoletniego adjutanta, który Z3 nim chciał wejść do 
groty. Chłopiec począł krzyczeć i kręcić Bię wśród 
krzyżujących się strumieni, a szach śmiał Bię serde­
cznie. Wreszcie chłopcu udało się dostać do wnę­
trza i schwycić za klucz, z którego też nie zapo­
mniał ukorzyBtać, gdy szach chciał grotę opuścić. 
Figiel malca, który oddawał pięknem za nadobne, 
jeszcze więcej rozśmieszył włsdzcę Persji. Zmoczony 
do szczętu, dostał się szach ponownie do groty i po­
czął zapraszać za sobą resztę swych ministrów i adiu­
tantów, w miarę zaś, jak który Bię zbliżał, puszczał 
nań Btrnmień wody.

Zabawa ta trwała pół godziny i dopiero gdy 
wszyscy przemokli do nitki szach opuścił grotę w naj­
lepszym humorze.

—  Beczki z  masy papierowej. Pomysłowi Ame­
rykanie wyrabiają obecuie beczki z masy papierowej. 
Materjał ten znany już jest od jakiegoś czasu, gdyż 
wyrabiają z niego nawet koła do wagonów na kole­
jach żelaznych. Cegły z masy papierowej wchodzą ró­
wnież w użycie. Wszelkie wyroby z materjału tego 
odznaczają się lekkością i trwałością.

Dwa te przymioty spowodowały, że postanowio­
no zastosować ten wynalazek dô  browarów, gdzie be­
czki drewniane mają być zastąpione papłerowemi. __
Pewien fabrykant z Newark otrzymał obecnie patent 
na sposób wyrabiania beczek papierowych, które w 
niczem nie ustępują dębowym.

Inny znown przedsiębiorca wynalazł maszynę, 
która z pomocą dwóch ludzi wyrabiać może dziennie 
600 beczek. Świeżo z formy wyjęto beczki pokrywa 
się natychmiast jakimś preparatem w rodzaju glazury, 
która po ostygnięciu ma wielkie podobieństwo do por- 
celany. To też beczki te bez trudu można oczyścić 
i niełatwo się zanieczyszczają.

Część ekonomiczna.
=  Ciekawa sprawa cłowa została rozstrzy­

gnięta w tych dniach przez najwyższe władze 
skarbowe. Chodziło o zboże rosyjskie, magazyno­
wane w fzalisyjakich wolnych domach składowych, 
a przeznaczone do wywozu. Właściciele tego zbo­

ża ząaaii oa wt*.dz cłowych wydania im certyfi­
katu, na mocy którego mieliby prawo próżne wor­
ki napowrót wprowadzić do Austrji bez opłaty 
cłowej. Władze odmówiły tej prośbie, utrzymując, 
że tu nie chodzi o zboże austriackie, lecz o za­
graniczne i źe przeto w ty® wypadku właściciele 
nie mogą być zwolnieni z opłaty cłowej od pró­
żnych worków. Orzeczenie to oparto na tera, że 
zboże złożone w wolnych domach składów fakty­
cznie nie przekroczyło austrjaokiej linji cło woj. a 
tyłku worki z zboża wprowadzonego w obręb l i ­
nji cłowej i następnie po za Eią wyprowadzone­
go, mogą być zwolniono z opłaty cłowej przy 
następnem sprowadzeniu ich z sagraaicy do mo- 
narchji austriackiej.

Tskie orzeczenie wydały władzo ełowe p ier­
wszej instancji, a orzeczenie to zatwierdziły naj­
wyższe władze skarbowe.

Wiedeń 28 sierpnia.
(Z )  Wczorajsza repryza doczekała się dziś 

dalszego ciągu i to na szersze rozmisry. Wcią­
gnięta albowiem w koło gry zwyżkowej więcej 
efektów, przeważnie akoyj bankowych, a szczegól­
niejszymi względami spekulacji cśesayły się dziś 
Alpiny i czeskie koleje.

Nawet Kredyty, pomimo zawsze jeszcze uie- 
hętnego dla nich targu bezlińskie jo, poszły dość 

znacznie w górę. Z każdą chwi-ą ku zamknięciu 
giełdy ruch zwyżkowy potęgował się i zataczał 
szersze kręgi. Doznały więc mniejszych lub więk­
szych zwyżek prawie wszystkie walory, s  wyjątek 
stanowiły jeno renty, które prawie nie rusayły się 
z wczorajszego poziomu.

Waluty z początku trzymały się silnie, lecz 
w końcu potaniały.

Obawa przed podniesieniem stopy procen­
towej przez b&ak anstro-węgierski, którego rada 
jeneralna jutro ma odbyć swoje uosiedzenie, 
stłumiły przy końcu silniejsze zachcianki zwyż­
kowe.

Oto notowania końcowe:
Kred. sniatr. 305 40, węgier. 316 50, anglofe, 

129 75, ank-ay 229-50, bank?e?einy 109*25, lander- 
banki 235'70. ludwiki 196,— , ezerniowiee. 235'50 
renta papier. 83 50, srebrna 84 35, austrj. złota 
109 90, papier. 99 35, węg złota 99 80, papiero­
wa 94'60.

Rubbs 1’23%  zł.

Telegramy „Przeglądu*.
Wiedeń 30 sierpnia Wiener Ztg. ogłasza 

nsd",nie wielkiego krzyża orderu Franciszka Jó ­
zefa posłowi w Belgradzie jenerałowi Thoemmlo- 
wi, krzyża kawalerskiego orderu Leopolda pełno­
mocnikowi wojskowemu Steiningerowi w Berlinie. 
Admirałowi M&nfromemu, przeniesionemu w stan 
spoczynku nadał Cesarz tytuł i charakter wice­
admirała tudzież order Leopolda.

Belgrad 30 sierpnia. (Ze źródła serbskie­
go). Przedwczorajszy komunikat bułgarski utwier­
dza tutaj to wrażenie, że Bułgarzy starają się 
rozszerzaniem alarmujących wieści o intencjach 
Serbji odwrócić uwagę ogółu od swoich uzbro­
jeń. Zresztą twierdzenia zawarto w komunikacie 
są zmyślone, bo serbska prasa urzędowa nigdy 
nie obraziła ani księcia, ani rządu, ani narodu 
bułgarskiego, lecz przeciwnie podnosiła w osta­
tnich czasach potrzebę solidarności ludów bał­
kańskich.

Olwiadczeaie co do naboi i karabinów Ber- 
dana przyjęto tu  z  zadowolnieniom, wszelako 
zbrojenia tię  Bułgarji wywołują tn  nieufoość, 
gdyż towarzyszy im jakieś dziwne zachowanie się 
sfer bułgarskich.

Bukareszt 30 sierpnia. Rząd hiszpański 
zniósł tutejsze poselstwo zo względów oszczędno­
ściowy-. h.

Paryż 30 sierpnia. Siedmnaście osób, are­
sztowanych z powodu ekscesów koło cyrku Fer­
nanda, zasądzonych zostało na kary począwszy 
od 16 franków aż do 15 dni aresztu.

Wczoraj po południu odbyła się w Yiaoen- 
nes w obecności Carnota produkcja konkursowa 
strażaków.

Kopenhaga 30 sierpnia. Car z rodziną wy­
lądował tu  wczoraj o godzinie 3 min. 50 po po­
łudniu. Na placu lądowania przyjęła ich duńska 
rodzina królewska, poczem wszyscy wsiedli (ło 
pociągu kolejowego i odjechali do Fredensborgn.

Londyn 30 sierpnia. W ydzisł bsatujących 
robotników okrętowych wydał manifest, w którym 
wzywa '•obotników Londynu, wszelkich zawodów, 
aby się do zmowy w poniedziałek przyłączyli, 
jeżeli kompanie doków nie zeswolą do soboty na 
ich żądania w całości.

Standard  donosi s  Szsngaju. z powodu 
powodzi w północnych Chinach i Japoo.j', utrs* 
ciło życie przynajmniej 5000 ludzi.

Gmunden 30 sierpnia. Jensra ł Huyn cho­
rym jest od 14 dni z powodu zbytniego natęże­
nia umysłowego. Wczoraj był stan jego groźny. 
Przywołany z Ischl dr. Widerhofer orzekł, że 
jest nadzieja utrzymania go przy życiu.

Petersburg 30 eiorpnia. W. księżna Marja 
Pawłówna zachorowała ciężko na anemię

Rzym 30 sierpnia. Król przyjął Fnotiadeea 
baszę na audjencji pożegnalnej.

Król z następcą tronu odjechali tej nocy do
Monca. .

Jest rzeczą pewną, źe Msgr. Piavi zamia­
nowanym zostanie łacińskim patryarchą w Jero- 5 
zolimie, 1

Powróciłem
dr. Źegota Krawczyński

u l .  O r m i a ń s k a  1. 2 0 .

F m y j e e l u d i  d o  L w o w a
dnia  80 sierpnia 1889 .

Hotel Europejski: A. Haudowski z Wiednia. 
W. Sobańska z Podola ros. K. K rzyżsnew ski z 
W arszawy, a .  Michałowski z L u k ti. J . Weiss z 
Berns.

Hotel L anga : S t Janiszew ski z Słotwiny. 
Dr. Ig. Jendel z Brodów. W. Borzem ski z Kui-
sioła. H. Tyszyński z BiJozy. I. Teweles z W ro­
cławia.

Z  zhożm-ych targów.

80 sierpnia Lwów Podwo-
loaayzk® Jarosław

7-35—8 25 
6,80—7.35 
6.50—7.59
0 ------o„—

1-17016.60

7 .7 0 -8 .-  
6 60—7.05 
6 50-7.15  
0 — 0—  
6 90 9 50
0 ---- -o ,..
16.4016 25

7*46—8.-
6.86—6.85
6 .5 0 -7 .-
0.----- 0.—
6.93 8.60
0.----- 0 —
15.—16—

8-------8.50
7.----- 7.35
6.70 -7.26  
0,------0—

157016*70

. . . ----- ■*
* ‘

—.----- — ----. — --f~— _ —. - . _

Pei6*nio«
'Syto 
Jęssuuaś 
0«nss 
G m h 
wyka
EfrS-ĄJŻ 

.'-2
K .«*. CK*.

wssy%5fce ta 100 fcilo netto bei worka.
Rzepak poszukiwany.

Cbaaisi ss §6 Mlo loco Lwów zł. 24—48 nominalnie. 
Nowy oimńel od — do — zir. na 56 kilogramów. 

Ssasita *« 10-000 litr. proc Lwów loco —•— do —.— 
Wesdsś 30 sierp da i -.eniuu wioen. 9 19 do 9-2J nt 
Czerwieo-Lip. '— do — . n® jasień 8-56 do 8 58-
tyto  wios. 7'50 do 7-52 zl. na Czerwieo-Lip. —'— do 
00'—, zl. n i jesień 7' 10 do 712 Owies wios. 7-18 do
7’20 zł. na Czerwieo-Lip. —•— do —.— zl. na jesień 
6 71 do 6 73 Okowit* 13-371/, do IS'621/,. PłKt 30 
sierpnia. Pesenios wios. 9 07 da 9 09, na Maj -Czer. —'— 
do —•— na jesień 8 J6 do 8’48 Żyto —•— do — 
Owiss jes. 6-25 do 6 27. Okowit* 18 60, do 18-75.
BarlitiBO sierpnia Pszsnioa loco 191-26 do 193 25, zimę 
—•— do — — Żyto looo 158-—do 162— na zimę —•—
do —•—. Owiaslooo 161 50.do 146 50 zimę — do —.—.
Okowita looo. 37-—. do — jes. 35 40 do —■—.

Z lasfy handlowej 30 sierpnia 1B89.
r

1. Ak<że, ea setuuf.
bea fcnpoau bie&goego pł*o* i*d*i«

bes dywidendy:
K«kj gaiic, tur,. L e i. 200 zk  sa. k. 194 50 197 5C

,  fWfjw.-cwer-jąsB, 200 sL w. s„ 234 — 237 —
Banku kip. . gstlicj, 200 zL w. *, 277 — 281 —

„ fersdyt gaiie. 200 i!, w. s. —  — 216 —
%. L isty zastawne ea 100 d r .

Banku kyp. galic. 5 prc. w, o. 100 — 101 —
8%  Listy zastaw. Galie Zakładu

kredytowego Eiessskfcgo 36 lat. — — — —
Banka ityg galic. 5 prc, 10%  pr 10S — 10* —
Bankc krajowego 4 % %  w- s 97 £0 98 60
Tew. tam . 5 e p * 100 70 101 70

Ap *f? ^ s si 86 — 97 —
0 8 5 B g n g 100 70 101 70
» » 8 ^ f? 9 « 93 80 94 80
i-1 a i- ^ 0!- S *« * 98 40 9 i 40
r  fi S » 3 32 80 93 80

3. Listy dłużne ea 100 zł/r.
G. Z, kr. wł (d) 6° 0) 3 ° 0 wlihw. 64 — 57 —

ti 0 S S lA) 5 °'o) 2 r °« 46 — 49 —
4. Obligi ea 100 etr.

lademmzauyjns galic, & prc. m k. 104 25 105 25
Kom. banku kraj. fi prc. w. a. I. em. 100 50 10; 50
Poftyaska kraj s *. 1373 6 pro w «. 104 — 106 -

,  1883 4*/,%  v 96 50 37 50
5 L o s  y

Lory miasta Krakowa . . . 24 - -  26 —
. -  58 —

6 Monsty.
Dukat holenderski . 5.57 5.67
Dukat csaarshl . , . . > . 5.60 5.70
Napolcondor . . . . . . . . 9.44 9 .5 4 —
Fółimpeijal r csyj sM. . . . . . 9*78
Eatisl rosyjski srebrny . . . . . 1*38 1*48

 ̂ , papierowy . . . . 1 2 2 — -1*24—
100 mfjak nlsaKeekish . t . . 57 90 58 90

Telegram, giełdowy.
W iedeń dnia 30 sierpnia godz. 1. min. 40

Akcje kredyt 
Alpiny
Kredyty węg.
Anglc-banki
Unieny
Ludwiki
N ordbany
Lom bardy
L n y  tureckie
Staatsb&hny
Czernrowieckie

303.85 
85.10 

316.— 
131 70 
229.— 
195.75 
255.— 
116 — 
33.80 

225.— 
235.—

Usposobienie

Węg. kolej półn.
wschodn. 187 50 

W iedeńskie losy 
kom. 143.75

Akcje tytoń. 107.25 
Gal. obl.-indem. 104 75 
E lbethale 223‘75 
Landerbanki 236.40 
R enta zł. węg. 99-40 
Bankvereiny 109.30 
R enta  węg. pap 94.40 
Ruble 1-23.25
spokojne.

poa,

Nadesłane.
Do dzisiejszego numeru .dołącza się 

cennik Pierwszej krajoiaej fabry­
k i chemiczno-kosmetycznej Ja­
na Ihnatowicza. Znakomite wyroby 
tej fabryki zostały odszczególnione lOma 
medalami zasługi i dwoma dyplomami na 
wystawach krajowych, zagranicznych i le- 
karsko-przyrodniczych.

^ F o c i ą - g l  k o l e j o w e .
podług zegara lwowskiego.
Przychodzą do Lwowa:

£ UKAKOWA : o godz. S m. 50 rano
„ 4 , 8  po poł.
,  7 ,  16 wieczór ’g ^8

Z PODWOŁOCZYSK (na dworzec główny Iwownkf): 
o gods, 8 m. 16 w nocy poo.

,  2 ,  20 po poi. „
,  — wieozor

Z PODWOLOCZYS'-: (ns dworzec Podzamcze)*
o godz 2 m. 88 w nocy poo. 

,  8 „  8 po poł.

ZE STRYJA

Z CZEKNfOWEEC:

a
s  6  ,  32 wieczór „

o godz. 12 m. 08 w nocy poo.
„ B , 26 rano „

8 „ 86 po poł. „
6 m. 40 rano poc.
8 _ —■ wieczór „

u  .  a ,
S m. 53 po poł.

o

a
poo.

K upuję i sprzedaję  wszystkie papiery 
wartościowe, listy zastawne, obligacje i 
renty państwowe, akcje bankowe i kolejowe 
jakoteż marki niemieckie, franki, ruble po
najprzystępniejszych kursach bez doliczania 
prowizji. Przyjm uję zamówienia na  giełdę 

wiedeńską, berlińską i paryską itp.

A ugust Schellenberg
Dom bankowy i Kastor wymiany we Lwowie

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
P r e n u m e r a t a  całoroczna na prowinoję 
sir. 1-80. 2002

Z BEL2CA : o goiłz.
Odchodzą ze. Lwowa:

DC KRAKOWA: c godz. 4 m. 20 rano
B 7 ,  20 reno
,  2 „ 28 po poł. ,
.  8 ,  80 wieczór .

Do ZIMNEJ WODY-RUDNO:
o godz. 4 m 20 po pop. poo, 

DO PODWOŁOCZYSK (z głównego dworca):
o godz. 3 m. 52 pr. poł. poo,

,  4 a 11 po poi. ,
,  10 „  36 wieczór .

DO PODWOŁOCZYSK (z dworca Podzamcze:)
o godz 10 m. 23 przed po.. ,  

4 „ 22 po poi. „
I. 11 5 w nocy „

otob.
korj.
mię*.
oiob.

mię.
kuij.
mięt

mię*;
kurj.
mię*.
o*ok.

*

mięt.
poap.
mię*.
mięrj

DO CZEENIOWIEC:

DO BEŁŻCA: 
DO STBYJA:

9
9

10
7 
6

10
8

„ 20 przedpoł. „ 
„ 50 przed poł. u 
„ 8 wieczór 
„ 49 rano 1 
n 50 rano " 
ii 20 przed po?. „ 
?• 46 tiwjfĄ” _

poo. oiob.
■ m
,  kurj. 
a Otob.

otob.

mięt.
kurj.
mięt.

mięL.
knrj.
mięt.

P0Bp,
mięs.
mięs.
mięs.
osob.



4
ishTjts u  I fi t i .

PRZfSGfiuĄD » dnu 31 sierpnia 188 i.

158)

OFIAR) FATALiM
P O W I E S O

"Cas '  rr »x»gr® 1 *  M o x  t s p l u -  

ci%g iwwsrt.

(Przechodząc s ;ę  szybL m krokiem  i zatrzy­
m ując s ię  nagle.)

Dla czegóż więc miałbym się wahać wła- 
śc'wi/3?... Gdvbyn m iałjednę ty1 ko szansę, a mam 
«oh «ło czyż nie n ad la ło b y  na tę jedyną posta­
wić be z wahania przyszłość, skoro z jednej stro­
ny łid zę  tylko przepaść, a po drugiej stoi wol­
ność, zemsta i bogactwo?

(Idąc do kominka i przyglądano się w lustrze.)
Jakżem ja  blady:... Dla czegóż jestem taki 

blady? miałżebym się lękać?... Przecież właści­
wie nie chodzi tu o ojcobójstwo.. toż szanuję 
życie mego ojca!... To czego żąda po mnia ba 
ron, tego nie potępia nawet prawo, przeciwnie, 
sankciom je... Żądać ku-ateli nad starcem zdzie­
cinniałym, cóż w tern strasznego?... Przynajmniej 
ze dwadzieścia razy w życiu nie cofnąłem się 
przed gorszemi rzeczami... a dziś lękam się po­
pełnić rze^z ta  c obojętną... Nie, doprawdy wsty­
dzę się własnej słabości!...

(Po ehw li milczenia, energie tnie.)
A więc nie!... precz z nizką bipokryzą w o- 

beo samego siebie!... miejmy przynajmniej odwogę 
podłości! To, co zamierzam uczynić jest nikcze 
mne I... Ze wszybtkich win mego życia ta  jest 
najgodniejsza potępienia i najbardziej hańb iąca!.. 
Wprowadzać w dom mego ojca sądy!... zmuszać 
jego, starego szlachcica, umysł uiegdpś taki dziel­
ny, dusze wielką, serce zawsze szlacbe ae, aby 
odpowiadał jak  obwiniony na podstęnpe pytan.a 
sędziego '., znaglać go, żeby odsłaniał przed o- 
czyma wszystkich osłabienie inteligencji, która 
niegdyś świeciła takim blaskiem!... słuchać na

moje żądanie orzeczenia, że me zdolnym jest już 
zachować nadal ten majątek, którego zawsze u- 
żywał na szlachetne tylke cele!... wydziedziczyć 
go, obedrzeć go, obedrzeć za życia i widzieć, jak 
w chwili przytem m j umrze z rozpaczy i wstydu!.,. 
N;e... nie... to nie czyn obojętny!... To ohydna 
zbrodnia i cofam się przed nią, na prawdę, co­
fam i...

(Zgnębiony.) ,
Zresztą gdybym posłuchał, nie byłbym o 

calony! . nikczemnik, który mną owładnął i który 
zgnieść mię może w swej dłoni, odsłonił prze 
demną, prawdziwe swe zamysły, jakkolwiek pró­
bował wycofać się, zbyt daleko się zapędziwszy, 
ja  czytam jasno w głębi jego krętackich myśli... 
Jego cel, jego cel jedyny, wszakże mi to sam po- 
wn dział, to wydarcie memu ojcu wszelkich praw 
jego i władzy nad Blanką! Pewien tego jestem, 
że w chwili, gdy kuratela zostanie ustanowiona, 
nędznik przyjdzie do mnie jeszcze więcej niż 
kiedykolwiek grożący i zaw oła: żądam ręki twej 
siostry., oddaj mi ją, albo cię poszlę na galery!...

(Z ironją i gniewom.)
Rękę mojej siostry!... rękę Blanki de Pres- 

!es, temu człowiekowi! temu awanturnikowi!... 
przyodzianemu w skradzione nazwisko i zapoży­
czony tytuł I... połączenie między tym rozbójni­
kiem . najznakomitszą z rodzin Prow ancjiL . 
Nie!... rzeczywiście ten mniemany baron P .la r t  
jest szalonym, jeżeli może przypuszczać, że ja na 
to przystanę. A! to prawda, z pewnością żem 
wart bardzo nnło... to prawda, że zeszedłem bar­
dzo n:'zkol... ale spaść aż tp,m!... wykupić sip za 
cenę tak nikczemną!... Nie!... nie!... nigdy 1...
nigdy!...

(Po chwili milczenia, stanowczo.)
Ga bądź s;ę olanie, ja odmówię 1... stawię 

czoło groźbom mego prześladowcy!... Nie będę 
mu posłusznym !...

(Nowa przechadzka wielkimi krokami po 
pokoju. Stanowczość w wyrazie twarzy G ortrana 
zaciera się potrosze, ustępując miejsca zupełne­
mu zgnębieniu. W icehrabia pada na krzesło i 
ukrywa twarz w dło* iech.j

Ale co zrobić, mój Boże!... co począć?... jak

ujść przed ciraszliwem urzeczywistnieniem gróźb 
jego?... ak uniknąć tej publiczne; i rozgłośnej 
hańby którą na mnie wtłaczają?... Zanim upłyną 
trzy : dpi, piorun ten spadnie na.uną głowę i. . 
Brutali.0 żindarm skie żołdactwo najdzie znmek!... 
wszystkie wejścia do parku bedą strzeżone!.. 
szukać będą wszędzie!... Gdybym opuścił te strony, 
gdybym uciekł, ysopis rozeszlą wszędy... przy­
wloką nię jak zbiegłego galem ka, ścigać będą 
jak  dzikie zwierzę... i wynajdą, pochwycą... przy­
prowadzą... potem więzienie... sąd przysięgłych... 
wyrok!... O raczej umrzeć... w głowie mi się 
maci... nie mogę zebrać myśli! szał mnie ogar­
nia!... Co zrobić, aby już nie myśleć?...

(W staje, zbliża się szybko dc kominka i 
dzwoni z niezmierna gwałtownością. W tej samej 
niemal chwili ukazuje się lokaj.)

JAN.
Jaśnie pan dzwonił?...

GONTRAN.
Tak.

JAN.
Czego jaśnie pan żąda?

GONTRAN.
Przynieś mi... '.i! ierbw...

JAN.
Jakich likierów mam przyireść. Jaśnie Panie?

GONTRAN.
Pumu. ratafji... w ódki.. wszystko mi je ­

dno... cobądź znajdziesz.

JAN.
Natychmiast Jaśnie Panie... (na stronie, wy­

chodząc.) Czyżby mćj pan chciał . zalewać ro­
baka na samotnika?... No, no i to gotów zrobić, 
słowo d u ję ! ..

GONTRAN, sam zrozpaczony:
Przynajmniej upiwszy się, człowiek zapomina...
JAN, wracając z tacą pełną butelek.

Proszę Jaśnie Pana, oto rum, rtts f ja , starka... 
Uważałem, że potrzeba dołączyć jeszcze butelkę 
curaęao i kilka gatunków innych likierów.

GONTRAN.
To dobrze... Postaw to gdzie...

JAN. ;
Jaśnie Pan niepotrzebuje mc więcej?...

GONTRAN.
Nic... Idź... i niepowracaj już dziś wieczór 

do mrgo pokoju
JAN, na stronie, odchodząc ,
Jeszcze się tu  zamanie na ośtn spustów... 

Oj ci panowie!... gdyoy tak  jak i ■ biedak, sługa, 
pozwolił sobie czego podobnego, wyleciałby z pe­
wnością za drzwi, cboć nie ma co mówić, że 
mieliby rację... Porządny pijak nie powinien pić 
jak  w towarzystwie!...

GONTRAN, sam.
Zab?erajmyż się!...
(Odkorkowuje butelkę z rumem i p; je kilka 

kieliszków, jeden za drugim.) - 1 -
Zdaje mi się, że dosyć... Albo mylę się bar­

dzo, albo za pięć minut powinienem być pijany 
i spać twardym snem ducha i ciała....

s (Rzuca się na łóżko z twarzą w ciścętą w 
poduszki i usiłuje nie myśleć. Nagłe tylko i czę­
ste drgania dowodzą, że nie zasnął. Upływa go­
dzina. Noc już nadeszła, Gontran i ę zrywa.)

Pomyliłem się, doza była niedostateczna... 
nie mogę się upić.. Muszę pić jeszcze.

(W rtaje. Zapala świece w jednym z kande­
labrów ustawionych r a  kom: oku. Następnie napeł­
nia kieliszek dwa razy.)

Niel... Tak to idzie za powoli!...
(Podnosi Dutelkę i przykłada szyjkę do ust, 

przechyla głowę » tył i wypija dłagw .i hausta­
mi. B u cik a  wypada mu z reki, pada na dywan 
a reszta płynu wylewa s ię )

Al na tr:n raz spodziewam się ., na ten raź 
zdaje mi Bię, że doza była dostateczną.

(Głosem przerywanym i zmienionym do nib- 
poznania)

Zdajo mi się...' że...' b ęd ę .. spał...
(Stawia kilka chwiejnych k oków. Twarz je ­

go staje się purpurową tan j A dy fala krwi na­
pływała mu do głow y z serca. Podnosi rękę do

czoła i wydaje głuchy okrzyk Oczy mu się za 
ćmiewaja. Nogi się plącą, daremnie stara  sie od 
zysaać równowagę, upada na wpół podnosi się, 
chwyt? się za biurko, pada bezprzytomay i cię­
żarem swoim rozoija biurko.)

* '<* * -
(Cała noc przeszła. Dzień naaszedi. Godzi­

na siódma rano. Promienia wchodzącego słońca 
oświecają nieład pokoiu. S wiece dogasają w świe­
cznik?.h jedna po drugiej. Gontran nie poruszył 
się od wczorajsźego wieczora; jest coś trupiego 
w taj t  ioruch imosci. Sinawa bladość zastąpiła po­
przednią purpurę * na jego czole . i poluszkacŁ 
Czeroki czarnv krąg, rzekłbyś zakreślony węglem, 
rysuje sia dokoła ócz jego zamkniętych. Rozmai 
t i  przedmioty zawarte w szufladkach strzaska­
nego biurka okrywają dywan dokoła n5 ‘go w nie­
opisanym chaosie.)

Gouuran, otwierając na wpół oczy. 
c. Gdzie jajestem ?... Co to się d zv łc?  Jestem 

cały jak  zbity... Głowa nu płonie...
(Podnosi się na wpół ns łokciu i p  ogląda 

do koła n.eprzytomn '0 na otaczające go przed­
mioty.)

A! p/zypominam sobie.. Wczoraj chciałem 
ucioc przed niemi myślami... Chciałem, bodaj na 
g^dzirę, wygnać wspomnienia... Ł hciałem zasnąć... 
piłem .. Ten sen ciężki, ten sen podobny dc 
śmierc: ten sen h?z marzrtń, ja go szukałem i 
znalazłem .. Przez j:d n ę  noc nie cierpiałem/.. Nie, 
Dądź co bądź, upicie się to rzecz dobra..

(Zastanawiając się) -
Ale jakimże sposobem hud^.ę się na dywa­

nie.. pośród tego nieładu, którego nie pamiętam 
przy zyny ?..

(Po nauyśle.)
Tak... to to ., to to z pewnośoią. OJgaduję 

teraz; wziąłem butelkę z rumem... wypróżniłem 
prawie jednym haust m i naszło mię upojenie 

jak  uderzanie gromu... Wtedy co zd iały  dosię­
gnąć zacisn ęte me dłonie, to pochwy iły jak  ręce 
topielca, który chwyta się «ażd=rj gałęzi... Żałuję, 
żem rozbił to biurko,1 ale bez wątpi,eńia jaki 
zręczny stolarz będzie umiał naprawić tę szkodę.

(O. d. m)
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Kapy, portiery, firanki biate i kolorowe H a n d e l  F .  K W A U E R  i  S Y N
poleca w największym wyborze

po najniższych cenach poć „Złotym Lwem*' w e  L w ow ie.

i n t ł A  Tutak cygaretowych hygienicznych
l v v v  * £ i l U a  od zł 1 20 (uiłjl8s-s -e zł 1 60)

W ysjła za pobraniem do wszystkich miejscowości

K ra jo w a  f  bryka T u e L  cygspet^w jfti

vJ4Ł5 Lwów, TT* trał: a 3 (naprzeciw Ka edrjj.
Opakowanie g r a t i s .  Przy 5000 koszta tran;spor!u ponosi fó;yka.
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Î r̂ â wd zi we

P i i z n e ż s k i e  p i w o

z browaru mieszczańskiego w Pilznie
założonego w roYn ’842.

Bomba (%  litr.) 15 ct., szklanka ('/4 litr,) 8 ct.
Podaję do pcwe^achnej wiadomośoi, że na żądanie wiela mcioh 

P. T. Gcśc. urządziłem przy moim handin
przy  ulicy Czarneckiego l. 2

wyezynk i rprzedaż

Prawdziwego pilzneńskiego piwa
które wp*ost

Z P I L Z N A
z browaru mieszczańskiego, założonego w r, 1842.,

rprowadzam, oo listami fra< htowyr-i udowodnić mogę. Przy 
moim hnudlu utrzynaojg a .a Elawełka w Kr akowie w :bazer- 
nych i wygodnych ubikacji on Rostenracją, gdzie cpróoz różnych 

delikatf^ów aaam
s m a c z n ą ,  z d r o w a  i  t a n i ą  k u c h n i ę .

Puljcam jaszcze mój dobrze asortowany <kł*d różnych towarów 
korzennych, kolo>tialnvcb, likierów, wódek, win węgierskich, 
anstrj&csiich, francuskich reńskten i hiszpańskich i nprassam 

o liczno odwiedziny.
Bomba, pilzneńskiego 15 ct.
Szklanka CU 1 -tr) 8 ct.
Butelka (pełny '/a litr) 17 ct.

Z poważaniem
J a n  W  a  ż  n  y

93 1—? ol. Czarneckiego 1. 2.
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Lwowska Fabryka Asfaltu
Pj i ulepszonych ogniotrwałych tektur
5 A do krycia dachów
UH S .  S z e l l g i - Ł y s z M e w i c z a ,  in& yniera

LWÓW, Forjrt:’.a 18.
polec- : ASFALD FUNDAMENTÓW dla izolo sacia mirów ot_ wilgoci 
Vł»d.-’em” na fundamerła w yo-ącym -tama ELASTYCZNE IZO 
LiRPLATY nl9psreną ogniotrwałą TE'iT CUĘ r o la  lO  m .D  o d  
.* fcł d o  3 ,5 0  pysckicŁ gitnnków dJ tryois, d Ghów, LAK ASFAI 
TOY."? do konserw: oji dsrhćw tekturowych, fiMOLĘ ANGIELSKĄ

bezwodna. jJ9 fg  —?
O euaK a a g f a i t e m  jako jedynym środkiem znanym dotąd r  bu* 

lownictwie najbardziej zawilgocone śoisny w mieizks m aci.
Fabryka lykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokryoia d»ehowj 

teł tarowe i repereoie tychże. M'4r □  od BO do 80 oentów.
. . Q - w a T a n c j a  5  l a t .  . j | j

Zjtmówlenia a:roboty w Krakowie prsyimnje J ó s e l  Z a p i i t a l s k l  %|

8 P F i P ~ i3 a £ ł5 3 £ ,  H S -  S & E & S S S S S & n

Chyrowski Zakład naukowy
potrze! uje

naucjycieli pos^adającycli kwalifikacje p a M S l a
dla szkół średnich, mianowicie do języków klasycznych, 

matematyki i nauk przyrodniczych.
Zgłoszenia z podaniem warunków i załączeniem 

świadectw, przyjmuie do dnia 1 września b. r. Rektor 
zakładu J .  H Ja c k o w s k i T. J

Bąkowice p . Chyrów. 76 6 - 8

® ------------------------------------------------------------------------------------------

D o c h ó d  c z y & t y  z a s r l a  f u n d u s z  w d ó w  

i  s i e r ó t  p o  l e k a r z a c h

M O R S Z W

" f y s z j j u g ó l n i e n i e  n a  o ś m i u  w y s t a w a c h -
— D

M orszyńska 

K o d z i m a  s ó l  g o r z k a
. , ze  zd ro ju  „Bonifacego11 w M orszynie
ługowa pod kontrolą Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich na sposób soli Karlsbadz’ :ej

M o rszy ń sJc a  só l do  Jcąpieii
sporządzona pod 1'ontrolą, Komisji To­

warzystwa lekarskiego gal.
Z a le e a  s ię  j a k o  d o d a te k  d o  k ip ie l i  w e  w s z y s tk ic h  n i e ­
m o c a c h , w  k tó ry c h  só l i b ro m  sg, w s k a z a n e , m ia ­
n o w ic ie  z o łz y  (sc ro p h u lo s is )  w e  w sz y s tk ic h  fo rm a ch , 

c ie rp ie n ia c h  s k ó rn y c h  e tc .

M o r s z y n s k d

Sól clla bydła
jako środek przeczyszczający 

bydła, koni i owiec.

i

d la

G łó w n y  s k ła d  w  a p tec e  J . PIMJPM8A i  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i  s k ła d a c h  w ó d  m in e r a ln y c h .  J
nr (ft ^.— — ---- ■
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Krzyże i pomniki,
Sztachety z żelaza kutego i lanego 

Latarn ie i  wieńce grobowe
w wielkim wyborzp poleca :

A N T O N I  H A L S  K i  I
handel żelazny we Lwowie, P lac Marjacki 1. 9. 

Cenniki illuslmv;uie i kosztorysy na zalanie franco.
6 - 8

Wino we flaszkach w  dowolnej ilości.

Założony w  roku 184?

H a n d e l  i  s k ł a d  W i n

Ludwika Stadtmiillera
■ w e  L w o w i e ,  

2F80

u l i c a  I K I r s t l r - r - w e l a c a .  © :

poleca

oprócz win bardzo starych, koniaków, rumów, miodów, likie­
rów, starki i innych wódek,

także w ina na m iarę:
litr po 40, 48, 5C, 60 centów i wyżej, 
butelks ,  35, 42, 45, 50 centów i wyżej.

S*~ Świeże wody mineralne.
WyseUcl, tak U) toiękwych, juk, i mniejszych ilości -eh 

uskutecznia się natychmiast.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

Wina we flaszkach balonowych 5cio kilowych.

GALICYJSKI

B / i S S R  K R E D Y T O W Y

41

o;! dnia 12 lutego i889.
w y d a j e

J£ , Asygnaty kasowe
z  dO * d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m

4 cj Asygnaty kasowe
z  3 0  d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m ,

wszystkie zi i  znajdujące się w obrngu B°/0 Asygnuty k a s o ­
w e z 90-dniiwum ^ypowiedzanieoi oprocentowane będą 
począwszy od dnia 15 maja 1889 po 4Vt °/0.

Lwów dni* u  lutego 1389

*409 185-7 JDyrekcja.
(Prsedrak nie bediis o? colt.; • »  m, jotthm W i >. •. 3 tw oitł -»vw'iqs
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Jfd n a  lub d s ie  papiesk i m ieć 
m 'gą w domu dys'yr^o ^anym •:o- 
m ieszkan.e, w kt i sum?eru y nadzór 
w n^uce przy op iece rodzicielskiej 
zarazem  pobierać mogą n^ukę mu 
zyki i śpiewu 88 4 —?

B lił Tza wiadom ość w gm aebu  
Kasy oszczędności w szkole m uzyki. 
Pierwsze piętro drzwi 5.

W Y S T A W A
obrazów fotopiastycznych

W  s a l i  T o w .  „ P r l i j s i n i i “ 
Wystawa I miasto Paryż. S erja  II

J e d e n  lub d w ó c h
ncznfów znajdzie utrzyma­
nie i troskliwą opiekę — na 
zjącLtiiie n a u k a  języka if ra n c u
skiego ■ niemieckiego oraz for­
tepian w domu. Ulica Żulió- 
skiego liciba 3. II. piętro.

87 2--8

Za 4  centy
można mieć

KĄPIEL W io iD
J rd y a y  fabryc'ny sk ła d  w Galicji 
50 7—? Wjrób kraiowy

W a n ie n , i  Ł a n lth e k
prawdziwie cynkowych x apJt! i t e m  
Jo grzania wody jakotei. ws :el ’ab przy 

borów do Ląp.eli.

A. K r ó l i k o w s k i
Lwów, Januwskr 14- 

IldBtrowane oeniiki na żądanie. 
Wodle umowy także n a  r ^ ^ p ja tę

Najtańsze źródło
wszłdkiegn m dzaju k o s z y k ó w  i 
k o s z y c z k ó w  m ia s 4 o w v c l i  dla

p ;ń , słu g  i. t  p. —
Lwów, ulica Sobieskiego liozba 21.

. rn a_ j n

Młody człowrek
z praktyką nauczycielską życzy so­
bie objąć lekcję do przedmiotów 
szkolnych konwersacją , niemiecką.

Łaskawe zgłoszenia w Admini- 
s tr-c ji Przeglądu pod lit. Z. R.

94 1—1

Wstęp 20 ct — Dzieci 10 ct.
Wystawa otwartą od godziny 10 przed, 

południem do 9 wieczór. i ł

■v, k* -|a»: -_v; . st - ii-jar?'; 'smsurwrę *&>. a u'**#***

Antoni KozelouzeK
R y n e k  8 9 , w e  L w o w i e

pole'a
n a jw ięk szy  i n a jta ń sz y  sk ła d  
z k ap e lu sz am i w łasn eg o  wy ro b u . 
Utrzymuje na "kładzie wielki wybór 

H aRga kapeluszy i cyli drów.
79 3 - 4

W  D u ń rtw ic

H ł u b o c z e k  w i e l k i
jest do sprzedania

nasienie „Tymotki"
t

Phleum pratense, tegorocznego zbio­
ru , 100 rlgrm  z workien po 40 złt 

loco kolejowa stacja.
Zgłoszeń i do Zarządu dÓDr.

' 84 2—2
WG =

Niezawodne środki
przeciw

Feniiin 60 ct.
Ziółka antimolowe 30 ct. 
Popiersi antimoIoTe 3 ct.

P l u s k w o m  N iik o to n  5o ct.

Z w a b o m  i 
Karakonom Grylon 30 ct.

P  c  h  i  o  n r  proszek perski
po 5, 10, 20 i 30 ct.

Grzybowe,  d o m o w e m u
A l i c h e n i a  kile 40 ct

I L u c h o m  papierki 3'ct.

poieca

Jan lhnatowi.cz
w e Lwowie ul. Rope.ni w 1. 8. w Kra 
kowie bukibnnice 1. 2t w Ccerniow- 

oaob Rynek 1. 2 2357

f
;N a u k ę  , c y t r y y

fortepianu, ‘ śpiewu ud '̂61 ur , iżniony 
matrkompoz . tnt- E. Ki TNOWSKI, Zu. 
'mri iegc 6. FORTEPIAtr’. . CYTRY sprze 
daje, kupuje, mienia, i ożyozn. Tamże 

nrzybory, pu'ty.

Foiska szkoła nytr) 3 z ł r  90 ct.
i’9 2—5

O d p o w ied z ia ln y  redeJcfo r: W » ( * ł » w  F I » « ł ® w » k I

Fleiiqdze papierowe p o ls k o ;
z osasów T: len zu Koaoi izk § 4o na­
byci “ u _t iwńia optycznym Cfeljyfity- 
i .  I t  o tk o w s k k  g ‘ł w m teh j e o r '  j 
i w Bkładzia papiem F r a i r ~  iz k a  
t i  V j- akiL;, JA jKADEMI ,r _
l. 2. Część ze gprzedrży -r"ena^zona na 

rzecz Weteranów nolakich.
72 4—10— — :1 ------------

¥ ^ n  

Kauczukowe
. 96 I -12 poleca

Magazyn wyrobów gumowych
R. KRIMMERA

Lwów, Hote1 Francuski.

Anonse PP. Abonentów.
które każdy abonent ma przyw ile, 
um ieszczać bezpłatni j w  objętości 

12 wierszy m iesięcznie.

K a t a l o g  d c i e i  d a w n y c h  o » .  - 
dz< c i e k a w y  i obszerny (dzie'* treści 
religijnej, ezaai [ ib : nwue, hiaiorja, 
sztuka,) w języliaoh: polskim, łaoińshin 
niemieckim, francuskim rozsyła nn żąda­
nie Księgarcia ^atolfoka Dra Władysława 
Miłkowskiego w Krs^owie 1—9

la t . 18 gr> i śpię- 
................ elne,

i ORGANISTA »ody 
wa z nót, rozum. ocren.oń.e kośoieb 
może się też zająć gospodarstwem 
pszozeimotwein, n-szuł » posady zaraz. 
1 głoszenis przyjmuje Pr~reł Bcczar, orga­
nista w Budyłowie p Kozowa, pow 
Brzeżany.   r

K a n t i e n  c a
j >st poć corzystnemi w f ca .i do spi i 
dania. Bliż sa wiadomość: Lwów ulic 
Zamojskieg'’ 1 pierwsze oiętro. 83 9-?

Dwoje dzieoi, które uozB.zozują do Sokół 
m cf- zualeść pomiesz remi trosk1'*! 
t_i!jkę u byłej wiejskiej obywatalai, któri 
dla "a» (yrzorowego cz_'« zamijszaała 
we Lwowie. B’iżtr» wii.domośó ulioa 
Halicka 1. 20 II piętro dn 12 goaziny 
przedpołudr-' ‘m.
KAMIL JIOLOM, . it bia.ego, zda­

tnego do budowli ji oteu do wyro m 
płyt trotoarowycl jost z wolnej .ęki do 
nabfoia. Kamieniołom ten jest odaelnny 
pól m. od toru kolejowego » _ km. 
od dworoi :«lei Rogomo»ice, Ci ,_*r - 
wice BPższych wiadoir. śoi udzie’ Ja­
rz d dóbr Bąsna dolna. 2—3

ozni" z niż yc1 klan szkół średmoli 
■nr us za 20 złr. miesięoz-:.d ». a. iśnid. 
Adres wskaże z grzeozn „ci hande. -a- 
pi“tu p. j^dwarua 8cł ..maLnt we Lwo­
wie, piao Bernardyr°. 1. 3.

'Sffiifsr f  fa b ry k i B ran i F i jn l^ o ^ M o b  y  Bijfłąi.


